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Nie w yszedł zapewne z pamięci czytel

ników naszych, artykuł Tim esa  podany w pi
śmie naszem przed tygodniem (26go  listo
pada), gdzie ów organ angielskiej City, 
z całą dumą i zarozumiałością Albionu, przy
znaje zwierzchnictwo wad światem rasie an- 
glo-saksońskiej i oddaje jej niejako pano
wanie powszechne i najwyższą władzę i 
wpływ cywilizacyjny, gdzie się zaślepia do 
tego stopnia własnym swoim blaskiem, iż 
Anglików nazywa narodem powszechnym, a 
Anglię największą muzułmańską potęgą. O - 
bok tego artykułu zamieściliśmy odpowiedź 
Debatów, która wydawała nam się być bar
dzo słabą. Snać za taką uważać ją musiała 
sama redakcya Debatów , skoro znajdujemy 
wt tym dzienniku drugą odpowiedź, której tym 
razem podjął się najdzielniejszy redaktor tego 
pisma, a oraz bardzo zręczny i wytrawny publi
cysta, p. Saint Marc Girardin. Nowy dał do
wód zręczności, przenosząc dyskusyę na pole 
przymierza angielskiego, gdzie znalazł i tra- 
dycye dziennika i stanowisko nierównie wy
godniejsze w obec rządu francuskiego, dla 
którego jako orleanista i dawny deputowany 
nie jest bardzo przychylny. Tu więc spotkał 
się z Timesem  i spotkał na ostre, używając 
wszakże tylko tej broni, która wyższym pn- 
blicystom jest właściwą, to jest, nauki i do
wcipu. Pod napisem „Przymierze angielskie44 
l*k zaczyna p. Girardin:

Pan Guizot zakończył ogłuszoną niedawno bio
grafię sir Roberta Peela, następująceini słowy: „przy
z n a ję , ża Anglia przerabia się na wielką demokra- 
„cyę obsłużoną przt z arystekracyę rozumną; ale za

pytuję się samego siebie, czy demokracya ta po
trafi się powstrzymać, Umiarkować i urządzić, czy 

"uzna władze inne, aniżeli swoją własną tylko, i 
„konieczności przeciwne swym życzeniom. Oto je 
dyna wątpliwość nad wielkością teraźniejszej Angli, 
jaką wyraz i  ten mąż stanu, kreśląc żywot człowie
ka, który w przyszłości uważanym będzie za zało
życiela demokracyi angielskiej.

Lubii wątpliwość powyższa nad przyszłością de- 
mokracyi angielskiej odnosi s i e w  dziele p. Guiżota 
tylko do wewnętrznej polityki angielskiej, niemniej 
atoli zastosować ją  można do polityki zewnętrznej, 
zwłaszcza jeżeli dzienniki angielskio uWażsć zechce
my za wyraz opinii publicznój tego kraju. Prosimy 
nie spuścić z baczności, Źe nie wątpimy bynajmniej 
o potędze wielkiój 'demtkracyi angielskiej. Jest ona

siloą, to widoczna — ale czy będzie Sprawiedliwą? 
Oto jedyna kwestya. Czy potrafi nałożyć sobie gra
nice? utrzymać się w szrankach? Czy zdoła się o - 
przeć ambicyi i pysze? Demokracye tem grzeszą. 
Wiadomo jak filozofowie i poeci starożytni wyśmie
wali próżność ludu ateńskiego i mówców, którzy 
schlebiając tej próżności, wołali ciągle: O ludzie! ty 
jesteś wielki; o ludzie! ty jesteś sławny i wspaniały. 
Pisarze angielscy nie opuszczali również sposobno
ści wyśmiewania się z pochlebstw, jakie rzucano 
narodowi francuskiemu to z góry, to z dołu, w on- 
czas kiedy to nas nazywano wielkim narodem, a my 
pozwalaliśmy, aby nam dawano ten przydomek. Tak jak 
wołali mówcy ateńscy, jak głosiły proklamacye fran
cuskie, tak samo pisały w ostatnich czasach dzien
niki angielskie, i to zaprawdę bez ceremonii. Maszźe to 
brzmieć napuszyściój, kiedy się kto nazywa wielkim 
narodem, jak kiedy kto przybiera nazwę narodu po
wszechnego? Wielkie zalety narodu angielskiego, 
jego działalność moralna równie uwagi godna jak 
jego czynność przemysłowa, jego w ęzeł rodzinny 
równie jak duch religijny tłumaczą i usprawiedli
wiają pomyślność i potęgę Anglii. Lecz czemuż wy
daje się, jakoby te wielkie moralne zalety dla swe
go wyłącznego użytku zatrzymać chciała z pewnem 
uczuciem zazdrości? Czemuż Anglicy nie są tak li
beralni na zewnątrz, jak niemi są wewnątrz swego 
kraju? i czemuż niemi są tylko stósownie do swoich 
interesów i według pewnej rachuby? Bo trudno inne 
mieć przekonanie, kiedy się ich widzi liberalnemi 
na zabój w Neapolu, a na Wschodzie tak mało jak 
tylko być można, kiedy się ich widzi rewolucyonistami 
we W łoszech, a reakcyonaryuszami w Jassach i 
w Bukareszcie.

Stawaliśmy zawsze w obronie przymierza angiel
skiego i chcemy zawsze go bronić. Wszystko nas 
przyciąga do tego przymierza: podobieństwo obojga 
społeczeństw cywilnych, wspólność z każdym dniem 
większa stosunków przemysłowych i handlowych, 
wspomnienie lat trzydziestu, przez któreśmy naśla
dowali instytucye polityczne Angl i, komunikacyo co
raz szybsze, w końcu tysiąc innych okoliczności, 
które zacieraią dawne współzawodnictwa, aby je  za
stąpić duchem europejskiego kosmopolityzmu. Skąd
że więc to pochodzi, źe pomimo tylokrotnych usi
łowań ku zbliżeniu do siebie tych dwóch ludów; 
skądże to pochodzi, że od niejakiego czasu przy
mierze z Anglią naraź me jest, nie mówimy na nie
bezpieczeństwo, ale że jest narażone na dyskusyą? 
A to pomimo tak świeżego braterstwa wojsk w Kry
mie, pomimo zgody na kongresie w Pary z i .....

Zanim przystąpimy do obrony przymierza angiel
skiego zanim postawmy się wykazać, źe przym.e-

trzebne, Uk dobrze . 1 » •  , )•«
i ,  „ , , c  id n e  Ijlko » o. > m :K i  i ( ć  w , em
z niem w praktyce, woxfto będzie zwrócić uwn-
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nawet w naszej historyi z ostatnich lat trzydziestu 
znajdują się przykłady angielskich przymierzy ró
żnego rodzaju. Jest naprzód przymierze angielskie 
takie, jak je pojmują dzienniki angielskie, a to nie 
jest ani wdzięczne ani przyjemne; jest przymierze 
angielskie takie jak je pojmuje rząd angielski, a to, 
mamy przekonanie, że jest najczęścićj umiarkowane 
i słuszne. Wszakże i w tym nawet rodzaju przymie
rza zachodzą różnice, które zależą od natury gabi
netów angielskich. Owo przymierze rządu z rządem, 
wykonywane bywa niekiedy według ducha wzaje
mnego szacunku, który sprawie, że przymierze jest 
dobrem, łatwem , a zwłaszcza trwałem; a czasem 
znów wykonywane bywa przymierze inaczój. Staro
żytni mówili, że z przyjaciółmi postępować należy 
tak jakby kiedyś zostać mieli naszemi nieprzyja
ciółmi. Kiedy przymierze w tym duchu postępuje, 
nie przestaje ono jeszcze być dobrem, przestaje ono 
tylko wydawać się przyjemnem bardzo wielu o- 
scbom.

Jeżeli tak rozróżniamy przymierze angielskie po
jęte przez dzienniki angielskie, od przymierza an
gielskiego pojętego przez rząd angielski, czynimy 
to dla teg o , że słuszną jest rzeczą w krajach, gdzie 
panuje wolność druku i mównicy, nie kłaść na ra
chunek rządu porywczości publicznego głosu. Co 
mówią dzienniki, przypisywać nie trzeba rządowi. 
Zręczny rząd korzysta nawet z tej wolności; każe 
on powiedzieć wszystko co mu się podoba, a nigdy 
nie jest obowiązany za to odpowiadać, W wieku 
ośmnastym skarżyli się ministrowie angielscy przed 
rządem francuskim na napady prasy francuskiój prze
ciw Anglii, pisze Malesherbes w swych pamiętni
kach .—„Dzienniki wasze piszą nierównie gorsze rze
czy na nas, odpowiadali jak  się spodziewać można, 
ministrowie francuscy*.— „Zapewne, ale dzienniki na
sze są wolne, odpierał poseł angielski, i nieodpo- 
wiadamy za n ie , gdy tymczasem wy odpowiadacie 
za wasze*. — Mamy przeto słusznie, rozróżniając 
praktykowanie przymierza angielskiego przez dzien
niki, od praktykowania tegoż przyn.ierza przez rząd; 
są to dwie rzeczy całkiem różne.

Przymierze angielskie, takie jak je  pojmować się 
wydają dzienniki angielskie, nie jest bynajmniej do 
określenia trudne; ma ono swe wzory w historyi. 
Sprzymierzeńcy Anglii byhby tem czem byli kiedyś 
sprzymierzeńcy ludu rzymskiego, to jest poddanymi 
de fac to , sprzymierzeńcami de nomine. Zawrzeć 
przymierze z ludem rzymskim, byłoby to uznać je 
go najwyższą władzę; zawrzeć przymierze z Anglią, 
byłoby to także uznać najwyższą jej władzę. Pra
wo rzymskie miało różne bardzo przemyślne wy
biegi, skierowane ku tem u, aby ta najwyższa w ła
dza uznaną została. Naród sprzymierzony zatrzymy
wał swą wolność a nawet miał najwyższą władzę, 
tylko ta najwyższa władza była niższego stopnia. 
„W  każdem przymierzu, pisz"! jeden z prawników 
„rzymskich, jest jeden wyższy drugi niższy, patron 
„i klient, a podobnie jak  uznajemy wolność naszych

„klientów, chociaż nie są nam równemi ani co do 
władzy ani co do godności, tak też uznawać trze
ba wolność ludów, którzy powinni szanować naszą 

„najwyższą władzę*. Owoż definicya przymierza 
z ludem rzymskim; sprzymierzeńcy—według prawni
ków— byli obowiązani tylko szanować lojalnie ma
jestat ludu rzymskiego; było tojedynem ogranicze
niem ich wolności, a to rzecz nader małe. — Tak, 
zapewne rzecz mała, ale ta rzecz mała była wszy- 
stkiem, bo w niej była utrata niepodległości. Chcąź 
dzienniki angielskie, aby wszędzie gdzie tylko cho
dzi o interes angielski, gdzie tylko dyplomacya an
gielska myślą zasięgła, aby tam wszędzie, i to na
tychmiast, i to wszystkie inne interesa cofały się 
z uszanowaniem? Jeżeli tak ma być, to wtedy jest 
przymierze rzymskie, ani mowy niema o przymie
rzu na równości opartem i zaszczytnem. Sprzymie
rzeńcy będą mogli zachować wolność wewnętrzną, 
to jest swoją administracyą; będą mogli mieć swo
ich królów, swoich ministrów, swoje zgromadzenia, 
swój senat, tak zupełnie jak  mieli to wszystko sprzy
mierzeńcy ludu rzymskiego, ale przestaną być uie- 
podległemi państwami;^ a nawet od tćj chwili, sprzy
mierzeńcy, czyli mówiąc rzymskim językiem, pro
vinciates, zyskają oczywiście, jeżeli zostaną po pro
stu poddanemi angielskiemi, bo wtedy spodziewać 
się będą mogli, że przywileje wolności angielskiój 
i na nich się rozciągną.

Przesadziliśmy umyślnie teoryą przymierza angiel
skiego takiego jak je  pojmują dzienniki angielskie, 
aby lepiój wykazać przeszkody jakie mu stoją na 
zawadzie, albo raczój niepodobieństwo podobnego 
przymierza. Chcielibyśmy atoli, aby nas dobrze zro
zumiano, żeśmy tylko teoryę przesadzili, bo co się 
tyczy faktów, tych nieprzesadziliśmy z pewnością,— 
bo dość tylko posłuchać dzienników angielskich, a -  
by się dowiedzieć: ż* we W łoszech, na Wschodzie, 
we Francyi, w Rosyi, zgoła wszędzie, Anglia tylko 
ma prawo dawać hasło ; że we W łoszech, królowi 
neapolitańskierau nic do czynienia nie zostaje jak 
tylko schronić się na okręt angielski; że na Wscho
dzie i w Stambule, Anglii tylko jednćj słuchać wy
pada, albowiem jest ona w Azyi największą muzuł
mańską potęgą; że w Rosyi księżniczki panującego 
domu winny żądać pozwolenia od dzienników an
gielskich, zanim się udadzą w łagodniejsze strefy 
dla przepędzenia zimy; że we Francyi nawet mini
strowie którzy się Anglii nie podobają, winni być 
oddaleni, a panujący którzyby śmieli choć na chwi
lę tylko sprzeciwić się polityce angielskiej, winni 
upaść pod ciosami rewolucyi ludowej. Takie to jest 
przymierze angielskie według dzienników angiel
skich, i zaiste nie potwarza tego rodzaju przymie
rze , kto w niem upatruje cechy przymierza rzym
skiego albo raczej rzymskiój przemocy. Przymierze 
to pełne nierówności i dumy, nie je s t na szczęście 
tem przymierzem angielskiem, które broniemy od 
lat trzydziestu, tem przymierzem, które oba rządy 
względem siebie zachowywały od r. 1814 w różnych

C Z® C  L I T K M C I O - lR T T S n C I N l
TYGODNIK WARSZAWSKI.

X L  VII.
Koncerta w Warszawie i Tausig — Gazeta Codzienna

Czytelnia n iedzielna- K. 8. Bodz«*o™z -  f  '  
ru(,y _  W y p a d k i-  P om nik i- Wilczyński Pa
miętnik religijny.

Kto chce mieć wyobrażenie o konceftach warsZhw^ 
skitli, musi przez dfńgie przejść doswmdczeni , 
szczfgólnym i niezdeterminowanym jest u 
dzrj widowisk, l i c  tu  niepomogą am zdolności, am 
zasługa, jeifli przybywającego arżystfl ni,eRopJM„.K_ ‘ je. 
wa. A choć fkmk owa tak często zawodu, * 
dnak publiczność trzyma kię tćj drogi, s „.sz,ikiem 
tylko zboczy artysta, niech się pożegna *
powodzeniem. , .  ., . .

Taka wiąc sława poprzedziła i zjawienie się a r» 
czći powrót małego bo pietnastófetoiego Tausiga, a « ' 
cznia Liszta, tego mistrza dzisiejszych fortepianistow, 
który dziś nie tyle potęgą talentu, ile zdobyłem ju-

stanął przed sądem publiczności wanjnwskiśj Sjgo li
stopada, obrawszy sobie do popisu dzieła dwo.'h W  
r ó ż n o r o d n i e j s z y c h  mistrzów, bo Szopena i L szta. R j; 
Psodya tego ostatniego, dane były j a k  widać dla oka 
zania całej biegłości w sztuce; zaś utwory Szopen*, 
d la  przekonania o tuszu i śpiewności, czyh pidrws** 
d la  oka a drugie dla ucha i serca słuchaczów. Niepo 
wiemy jednakże, aby cel zamierzony został osiągnięty 
przM młodego artystę, j f o  do t ^ y m -
ścre nie tooina mu zarłirńc, dukatal on tego w > 
stkiego, co tylko dokazao można; ale czylii drogą tej

s „ |o„«  ? r s , . ‘s *
stów zmierza1 S ą  tedy zaletą gry pana Tausiga jest 
mechanizm; a o s tr o n ie  ześ uczuciowej nic powiedzieć
nie możemy, bośmy jej *uPefm® vw cud,ow“>chr  f o 
rach nieśmiertelnego naszego rodaka n.edostr/egl. cho
ciaż takowa właśnie we wszystkich jego utworach prze- 
Mj». Może nieco za surowo odezwał się jeden z spra
wozdawców warszawskich nazywając odegrany prżez 
Tausiga konc« f  Szopena z F mci, pogwałconem ada- 
żiern i siekan ną a jednak mimo tej ostrości wyraże
nia, wiele bardzo w tych wyrazach jest prawdy. Zni
kła tu zupełni* ow« Jękkość i okrągłość tonu zaleca
jąca wszystkie płody Szopenowskie. Ale jak to juz 
dawniej powiediieliśmy, wielkie jeszcze jest przed Tau- 
sigiem pole, n przv I8diiwi*j$ceJ. n*d wl*k,Je^  8l!e> 
przy niesłychanej Dewności ręki, i eleganckim bardzo 
często d o tk n iS  f f i  in'
ne o do w y k o n a 2  p rz e d m io tu ,  aniżeli np. fantazy,
z Don Juana, artysta ten może zając i zadziwić słu
chaczów, jak to nawet do  c z ę ś c i  dokonał na wspommo- 
nym koncercie. Za kilka lat przyjdue wszystko i po- 
i f l r ia  s z t u k i  i .. „ tru e1, a Wtedy mewąt-
i, m, i t  m m  • « *  ' t,? r ni':h
n,»,ych tylko dla jego dobro wy-
powiedzieliśmy z taka O t w a r to ś c ią .—  _ , _

W tych d n ia c h  o g ł o s z o n y  z081®1 prZCZ ?  \ y ~
dóienną program, f  S c z o  rozstrzygnął wszelkie 
wątpliwości co d o  jśj i s tn ie n ia .  W y c h o d z ić  o n a  będzie 
i nadal jak dotąd, z u p e łn ie  nową gcneracyą
literatów, która jeżeli j e j  n i e z a p e w n i a ,  t» przynajmniej
lokuje powodzenie w  ■orrcsilości. —

Takie istnienie swoje nadal z a p o w ie d z ia ła  nam Czy
telnia Niedzielna. Dobre to pismo, utrzymuje ciągle 
to wzięcie, jakie sobie od samego początku zdobyło. 
Współpracownicy nieprzestsją przybywa0 i dostarczać 
potrzebnych do niej materyalów, a R e d a k c y a  umie tra
fny czynić wybór, aby odpowiedzieć wymaganiom czy

telników. Może poezye zamieszczone w Czytelni są 
nieco za wzniosie, ale i to da się usprawiedliwić ro
kiem istnienia pisma, a tem samem i oswojeniem już 
czytający ,h ją  z czemsić wznioślejszem. Co do po
wieści, opisów itp. a nauczających artykułów, tym n:c 
zarzucić niemożna. Dla tego wnosić możemy, że nie 
tylko zdoła utrzymać dotychczasową trzechlysięczną 
przeszło liczbę prenumeratorów, ale nawet ją  zwiększy.— 

Mówiąc o tych wydawnictwach, niepodobna jest po- 
minąć płodów pióra K. S. Bodzantowicza. Zapewne to 
jeŁt pseudonym, ale cóż to za pióro, cóż to za wielki 
talent pisarski, jakie obrazowanie, a jaka poczciwośc i 
szlachetne dążności. Biblioteka W a r s z a w s k a  mówiąc 
o Bodzantowiczu, stawia go wyżćj nad wielu z pier
wszych powieściopisarzy i rzeczywiście ani się memyii, 
ani nieprzesadza taką pochwałą. Ostatnią pracą jego 
iest „Rodzina K onfederatów pierw szy obrazek p. n. 
„Pan Starosta Warecki* podany już dawno przez was 
w Dodatku. Mamy tu crasy Stanisławowskie jak na 
dłoni, ze wszystkiemi przymiotami i przywarami owe- 
g) wieku, a wszędzie tyle prawdy, tyle patryarchalno- 
ści, że człowiek mimowolnie musi to wszystko uko
chać od prostego kozaka Zawieruchy, aż do szlache
tnego starosty. Autor powiada, że dalsze wydawnic
two podobnych obrazków, zależeć będzie od przyjęcia 
jakiego dozna pierwszy jego.ubf®*®^- Możemy go więc 
publicznie zapewnić i to w imie.iiu współziomków, 
że praca ta przyjętą została z zapałem i należnem 
współczuciem, niechże więc dalej prowadzi rozpoczęte 

..eh), a my chlubić się będziemy jeszcze jedną wię- 
re j, i tak świetną gwiazdą, jaka nam na horyzoncie 
piśmiennictwa naszego zajaśniała.—

Co S ię  tyczy n o w o ś c i  muzykalnych, na tych naw 
wcale niezbywa; bo w tych dniach N e r u d y  siostry, za
witały d o  Warszawy. Lat temu kilka to jest 
dały tu one 12 koncertów z rzędu, występując w *vie- 
kun teatrze, a każde przestawienie było
wszystkiemi owtadn^t smyczek panny WilMmmy. yia

ona podówczas z siostrą sw oją A m alią , a  te ra z , jes t 
tylko z M a ry ą , także daw ną znajom ością w arszaw ską, 
która wyjechała ztąd  m łodziutką dziew czynką, a  po
wraca dorosłą panną, i z bratem  F ranciszkiem , trzy
nastoletnim chłopczykiem. M ary a , gra także na skrzyp
cach, brat zaś ich na W iolonczeli. Szczególna to za 
prawdę muzykalna ro d z in a , w k tó rć j przedewszystkiem 
dominuje talent Wilhelminy.

Kiedy więc skrzyżowały się tak okoliczności, iż P«y- 
byłe artystki nie mogły dać koncertu publicznie, dały 
się więc słyszeć więcej prywatnie, bo w kole człon
ków i ich rodzin w Ńowćj Resursie. N/e było tam 
ani alUzow ani ogłoszeń, a jednak na wieść o wy
stąpieniu Nerudów zapełniła się Sala resursowa słu
chaczami, pomiędzy któremi uważano także bardzo 
wi*l® gości a do tego znakomitych osob, pragnących 
usłyszeć grę Wilhelm ny. I rzeczywiście, było się o co 
O bijać, bo talent ten wcizgu owych lat czterech, nie
słychany uczynił postęp. Grze Wdhelminy nic zarzucić 
hic można, bo czy zapragnie przemowie do duszy, czy 
odmalować burzo namiętności, czy wreszcie w słodko- 
brzmiących flaioletach, pieścic twe ucho, jakby pie- 
niem ptasząt, wszystko to odda z całą wytwornoscią, 
zcałemprzeniknicniem i pojęciem sztuki. Wiedziała o 
tem publiczność warszawska, a przynajmnićj spodzie
wała sifl tego postępu, znając już talent w pierwszym 
ieeo rozwiciu; dla tego wszyscy tuszyli sobie Drzv- 
jemność z klku najmniej koncertów, a które to nadzieie 
spełzły na mczem. Nawet mówiąc nawiasem i Resursa 
kupiecka zaspała swą sprawę, dając 8je wvnried7 ić 
Nowej, która godnie przyjęła w swych inurach artv- 
stkę, posiadającą sławę europejską. W początkach gm- 
dma, Nerudy zwiedzą znaczniejsze miasta w Królestwie,

HJ nad° m > i Kielce, a następnie udadzą s.ę do Rosyj. Moie wi -esz’łe Coś
pomyślniejszego zab łyśn ie , i w ™  t ) ch przejażdżek
powracając kilkakrotnie d o  W a r s z a w y / c h o ć  r a z  i to
w większćm kole słuchaczów wystąpią.—
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stapniach ścisłości. Tego przymierza? przymierza rzą
dów, roztropnie i silnie wykonywanego, trzymamy 
się zawsze i trzym ać się chcemy. Dla czego się 
trzymamy, w następnym  powiemy artykule.

Podając przechwałki Tim esa , pisaliśmy, 
że na widok tej dumy, Francya niezostanie 
zapewne dłużną odpowiedzi. Niezawiedliśmy 
się. Przymierze angielsko-francuskie zanad
to p rz e w a ż n ą  gra rolę w dzisiejszym syste
matic politycznym europejskim, abyśmy wąt
pili, że artykuł pow yższy, pomimo swej dłu
g o śc i, z ciekawością będzie czytany.

wm—mmmmmm— mmmmmmm—mmmmmmmmmmmm

iK m sp o a itic y a  Oiftsi.
P a r y ż  28 listopada.

L*** W zeszłą środę obchodziliśmy żałobną roczni
cę zgonu Adama Mickiewicza nabożeństwem o d p r a w i o -  

nem w kościele Montmorency nieopeda! o d  cment“R ^  
gdzie jego zwłoki obok zmarłej małżonki i tylu m y 
drogich pamięci naszej osób spoczywają- ’ 
przyjaciół ufundowana została przy k o ś c i e l e  Montmo
rency msza wieczysta, tak tedy niezagmi p migc o 
duszy zmarłego, jak n i e p r z e p a d n i e  na wie i giosne imie
wieszcza, które naród nasz do najświetniejszych z da
wna już policzył. Pomimo jesiennej s oty, przeszło poł- 
torasta osób znajdowało s '6 na nabożeństwie i wespół 
z rodziną zmarłego P°sz odwiedzie grób jego na 
cmentarzu.

Widzieliśmy tam dwie córki Adama Mickiewicza mie
szkające u swej ciotki panny Szymanowskiej, najstar
szego syna Władysława kończącego w kollegium swe 
nauki i dwóch młodych w ubiorach szkolnych. Nie by
ło tylko najmłodszej dzieciny małego Józia, który cho
wany w domu przyjacielskim troskliwością macierzyń
ską zatrzymany w nim został. Kiedy mu rano powie
dziano, że to rocznica śmierci ojca i trzeba, żeby się 
gorąco zań pomodlił, on w swej prawdziwie poetyckiej 
wyobraźni, jak Orcio w Nieboskiej komedyi, po odmó
wieniu codziennej modlitwy improwizował swoje dodatki, 
prośby do Boga, aby ojcu jego dał szczęście i aby on 
już więcej po nim nie płakał. Dziwnie w życzeniu 
8wojem spotkał się z poetą Enniuszem, który dla mężów 
wybranych nie żądał łez pogrobowych, albowiem imio
na ich żywe, nieumierające nigdy, przelatują wiecznie 
z ust do ust ludzkich. Władysław wydaje w tych dniach 
tłumaczenie francuzkie Powieści Kozackich Michała Czaj
kowskiego.

Pisząc o dzieciach Mickiewicza, winienem sprostować 
rozgłoszoną wieść jakoby one kosztem jednego z Me
cenasów polskich były wychowywane. To przedwczesne 
oznajmienie zamyślanych zapewne chęci, zrodziło nie
małą szkodę w zbieraniu subskrypcyi na fundusz dzieci 
Mickiewicza, bo wielu sądząc, że one znalazły już o- 
patrzenie, okazało się mniej hojnymi i dziś po roku 
starań, owa składka zaledwie do stutysięcy franków 
dochodzi. Suma ta rozdzielona na sześć części nieod- 
powiada ani potrzebie, ani co więcąj nie jest odpłatą 
za te skarby geniuszu, które on tak szczodrą ręką na 
przyszłe i obecne pokolenia rozsypał. Może w tym dru
gim a ostatnim roku istnienia komisyi składkowej wy
padek jej gorliwych zabiegów i starań, zapełni dzisiej
szy niedostatek. Zamiast pomników lepiej byłoby za
pewnić wychowanie i jaką taką przyszłość dla dzieci 
Mickiewicza, a tak nsjlepiej wywiązać się z wdzięczności 
i przekonać, źe ceni pamięć nieśmiertelnego wieszcza.

Kilku wydawców zamierza przedsięwziąść ogłosze
nie drukiem dziel Mickiewicza. Spodziewamy się, że 
cenzura krajowa będzie pobłażającą dla pośmiertnćj e- 
dycyi.

Od trzech dni byłem zupełnie obcy wszystkiemu co 
ma jakikolwiek z polityką związek. Nie czytałem na
wet żadnego z dzieników i myślałem sobie, że po ta

kiej rekolekcyi wejdę w świat zupełnie nowy, że znaj
dą rozstrzygoione, załatwione już wszystkie kwestye.- 
Bołgradu, Neufchatelu, holsztyńską i neapolitańską; aż 
nad wszelkie spodziewanie dziś wracając do niewdzię
cznej pracy zaglądania po dziennikarskich ramotach znaj
duję wszystko na tej samej st)pje jak dawniej, jedne 
i też same rzeczy, nawet meodswimmc nową jakąar- 
gumentacyą, tylko niezastalem już w Paryżu ani jene
rała Dufbur, który odjechał do Szwejcaryi nie zupełnie 
rad z tego co otrzymał, »"■ poselstwa neapolitańskiego, 
które w końcu ostatecznie opuściło Paryż. W takiej 
obojętności mojej dla polityki niewypadało mi niezazi - 
rać do history! kongresu paryzkiego świeżo wydanej 
przez p. Edwarda Gourdon, o której zapewne inny ko
respondent musiał już wam donieść, alem czytał bio
grafią br. Michała Wielhorskiego napisaną przez Solło- 
huba i w niej znalazłem może prawdziwszy obraz tych 
kies k ,! nieszczęść, których doznała Rosya w czasie o- 
statniej wojny, niżby go znaleść naożna w urzędo
wych raportach. Znałem za życia hr. Wielhorskie
go i często widywałem go nad Renem. Szlachetna ja
go dusza i pobożność nieudana, usposobiły go do po
święceń jakich dał dowód w przyjęciu na siebie misyi 
dozoru szpitalów wojskowych w Sebastopolu i Symfe
ropolu, przypłacając ją  własnem zdrowiem i życiem. 
Biograf jego hr. Sołłohub opisując przyjazd swego przy
jaciela do Krymu i pobyt jego tam sześciomiesięczny 
powiada: „Obecni codziennym zatrudnieniom Wielhor
skiego najlepiej poświadczą o nadzwyczajnej jego gor
liwości i czynności. I niemała to rzecz była w ciągu 
dwóch miesięcy sierpnia i września (1855) przewieść 
na 9,339 wozach 32,G91 chorych i rannych do Sym
feropola, gdzie 32 domów i 110 namiotów napełnio
nych już było nieszczęśliwemi ofiarami wojny. Całe 
miasto wkrótce zamienione zostało w jeden wielki szpi
tal, w którym gangrena, tyfus i cholera wydzierały so
bie nawzajem jęczących z bólu i cierpień. Powietrze 
samo uległo zepsuciu, bo zabrakło przestrzeni, kiedy 
dzień w dzień po 100 trupów wypadło rzucać do do
łów przykrywanych wapnem niegaszonem. I wowćj to 
chwili tak bolesnej pisał Wielhorski do rodziny: „Te
raz winszuję sobie, że mię Opatrzność zaprowadziła 
tutaj." Kto się może pocieszać w tak niefortunnej do
bie przekonaniem, że dopełnia powinności, ternu spra
wiedliwie należy choćby w imieniu tych nieszczęśliwych 
spólrodaków, którym jego starania może chwilową przy
niosły ulgę, życzliwa, serdeczna i braterska pamiątka.

Tak rzadka dziś wdzięczność, że istotnie powinni
śmy o nićj często mówić, kłaść ją  przed oczy nasze, 
a starać się koniecznie, aby i do serc naszych wstąpi
ła. Niemasz imienia tak wielkiego, tak świetnego, żeby 
dzisiejsze pokolenie nie rzuciło nań szyderczej obmowy.

Alboż to nie w obec nas p. Aroux przedrwiwa sobie 
zDanta, a niejaki William Henry Smith w liście do lorda 
Ellesmore prezydenta towarzystwa Szekspirowskiego i 
w publicznych odczytach śmie autorstwa Szekspirowi 
zaprzeczać i wszystkie jego najprzedniejsze dramatyczne 
dzieła przypisywać Bekonowi. Zapytaj jakim prawem 
to czyni zarozumiałość nieog'ędna na nic, za odpo
wiedź da ci ową Montforta w Nieszporach Sycylijskich: 

Mes droits? Un mont te les apprendra tous 
Je le v eux ............................

Towarzystwo gospodarskie we Lwowie oglssza 
konkurs na posadę Dyrektora szkoły rolniczój w Du- 
blanach z płacą 1200 złr. wynagrodzeniem za o r- 
dynaryą 800 z ł r . , mieszkaniem, opałem i ogrodem. 
Ostat i termin zgłaszania się jest po dzień 25 sty
cznia 1857 z udowodnieniem, iż ubiegający się o t$ 
posadę posiada teoretyczne i praktyczne wykształ
cenie we wszystkich gałęziach gospodarstwa wiej
skiego, źe zdolny je s t wykładać naukę gospodar
stwa wiejskiego lub inny przedmiot gospodarczy we
dle planu szkoły umieszczonego w tomie 9tym Roz
praw towarzystwa, źe zdolny jest prowadzić nad-

Niezbyt to może właściwie z dziedziny sztuki prze
rodzić do zdroiności światowych, ale wypadki tygo- 
iniowe usprawiedliwią te przejścia, gdzieindziej może 
iderzrjące, a w sprawozdaniach tego rodzaju niezbędne. 
}wó£ kilka takich przesunęło się w ciągu tego osta- 
niego tygodnia. Mieliśmy tu i amatorów fałszerzy, któ- 
zy w obieg puszczali fałszowane asygnaty, aż do c z k -  

iu ich ujęcia; mieliśmy j kilka morderstw w królestwie 
pod W arszawą, i rozbicie na trakcie publicznym pocz- 

y z pieniędzmi, słowem wszystkiego, jak to mówią pc- 
rcchu. Ale i fałszerze i sprawcy morderstw, już są po- 
iobno w ręku sprawiedliwości, tylko jeszcze grabicieli 
jien ędzy pocztowych PrzV tym napadzie,
sabito konduktora I poczty bona zabrano coś okol#

J°Takie to mniej więcej faktor 8 kilka a może
: więcej ślubów rozumie się "  Por h P„ie 
rawertych, przerwało ciszę, która *u«lęjściem
łdwentu, na dobre się zapewne u s ta l , g! y p ocz za
powiedzianego na 14 grudnia^ koncertu , ^ R y ń 
skiego fortepianisty, nic więcej program a y rne-
obejmuje. Ale, ale, p. Wencel dyrektor 
ckiej, urządza w Arkadyi oprócz c o d z i e n n y c h  muzyk, 
dwa na tydzień klasyczne koncerta. To ty**0.. ich 
dla samych muzyków, a chociaż Warszawa 
dosyć, więcej jednakże nie muzyków posiada i dia i 
go to koncertami takiemi nie zdoła zaspokoić wszy- 
skich.—

Godną jest takie wzmianki okoliczność, iż dla zało
życiela Dzieciątka Jezus w Warszawie, to jest dla księ
dza Bodouin’a , już podobno bez żadnćj wątpliwości, 
przyjdzie pomnik do skutku. Pierwszą myśl tego za- 
wdzięczyć nahży Bibliotece W arszawskiej, a choć mu- 
ry tego instytutu, były najpiękniejszym dla niego po
mnikiem, nic to jednak nie przeszkadza, że oddzielną 
statuą uczczą pamięć tyle zasłużonego dla ludkoości

^Mówiąc o tem, dodać takie należy, i i  Swięcki wy-

zór szkoły i folwarku, tudzież opiekować się mło
dzieżą szkolną, źe posiada języki polski i niemiecki.. 
Pierwszeństwo mają naprzód ci co otrzymali stopień 
akademiczny, wydali dzieło jakowe w zakresie go
spodarstwa lub nauk przyrodzonych, odbyli kursa 
w wyższych zakładach naukowych gospodarskich, 
lub byli w podobnych zakładach nauczycielami.

W ie d e ń  1 Grudnia. JCKAp. Mć. wydał do Na
miestnika Krainy następujące własnoręczne pismo:

„Kochany Hrabio Chorzyński!
„Przyjęcie, jaką stolica Mojej prowincyi Krainy 

zgotowała Mnie i Mojej Małżonce, tudzież ciągłe 
usiłowanie mieszkańców Lubiany aby przez okazy
wanie radości i dowody przywiązania swego pobyt 
Nasz upięknić, spowodowały Mię polecić Ci, abyś 
im wyraził Nasze podziękowanie. Zarazem daję Ci 
Moje najzupełniejsze zadowolenie z zarządu tej pro
wincyi, i porządny jej stan uznaję jako owoc zasłu
żonych Twych starań."

Lubiana d. 20 listopada 1856.
Franciszek Jó ze f  w. r.

JCKAp.Mć. z okazyi pobytu swego w Tryeście 
raczył przeznaczyć 3000 złr. dla ubogich miasto 
tego i jego okręgu. N. Pani przekazała również 
pewne wsparcia pieniężne dla tamecznych zakładów 
dobroczynnych.

Osservat. Triest, ogłasza następujące pismo ce
sarskie :

„Kochany Baronie Mertens!
„Uznaję za stósowne, aby cło wchodowe od na

stępujących przedmiotów objętych powszechną taryfą 
celną austryacką z d. 5. grudnia 1853, jakiemi są: 
zboża jare , tatarko, kukurudza, żyto, groch okrągły 
i podłużny, soczewica, wyka, groch cukrowy, dalej 
jęczmień, słód i owies, nakoniec mąka kukurudzana, 
przy wprowadzaniu takowych przez komory celne 
w Istryi i na wyspach kwarneryjskich, przez ciąg 
lat 5ciu począwszy od d. 1 stycznia 1857 zupełnie 
znieść i polecam, aby pod względem wykonania tego 
Mojego nakazu zarządzone było co należy, o czem 
równocześnie zawiadamiam Mojego ministra skarbu."

Tryest 24go listopada 1856.
Franciszek Jó ze f  w. r.

Dzisiejsza Gaz. wiedeńska  zamieszcza następującą 
depeszę z Wenecyi z dnia 30 listopada: W  piątek 
JCKApMć raczył obejrzeć bióra. Namiestnictwa, 
prefektury skarbowój, następnie sądu apelacyjnego 
i trybunału cywilnego i handlowego i wejrzeć pilnie 
w bieg czynności. W czoraj w sobotę, raczył Ce
sarz Jmć zwiedzić arsenał morski i niektóre statki 
wejenne a potem konsulom zagranicznym, którzy 
także przyjmowani byli przez Najjaś. Panią, dawać 
posłuchanie. Cesarzowa Jmć zaszczyciła w ciągu 
dnia obecnością swoją zakłady klasztorne P eniten- 
cyariuszek, Kanoniczek i K laryssek, tudzież szkołę 
ś. Doroty.

— Corr. H al dziennik wiedeński donosi z W e
necyi, iż N. Państwo spodziewani są d. 27 grudnia 
w Padwie, gdzie pomiędzy innemi uroczystościami 
dany będzie także karuzel, w którym popisywać się 
będą oficerowie tamecznej załogi. Z Padwy wyjadą 
N. Państwo do Rovigo a następnie do Vicenzy, gdzie 
daną będzie igraszka ludowa zwana „La Rua.“ W W e
ronie urządzoną będzie w arenie Tombola.

— Ostr. Zlg. donosi z Belgradu pod d. 26 listo
pada: przed kilku dniami c. k. jlny konsulat are
sztował kuoczyka Maja znanego z powstania w Pra
dze w r. 1848 i odstawił go do jego właściwej 
władzy zwierzchniczej. Maj był w roku 1848 pod 
śledztwem jako podejrzany politycznie ale dla braku 
dowodów wówczas wypuszczony, udał się do Anglii 
i w Londynie był jakoby spólnikiem jakiegoś małego 
przedsiębiorstwa handlowego. Ztamtąd korespondo
wał ciągle z matką swoją w Pradze, i zaopatrzyw

kończa swojej roboty także statuę przedstawiającą wie
śniaczkę płaczącą na grobie. Pomnik ten zupełnie no
wego rodzaju, przeznaczony został dla śp. Leśniewskie
go, znanego pisarza w literaturze rolniczej. Całe życie 
swoje poświęcał on się z gorliwością tój pracy, słu
sznie zatem, że łza włościańska, ozdobi mogiłę jego. 
Myśl do tego pomnika, podała pozostała po zmarłym 
rodzina, a Swięcki pojął ją  doskonale i wybornie wyko
nał. Dla braku w tym roku wody na Wiśle, zabrakło 
zupełnie w Warszawie kamienia i statua ta odlaną zo
stanie z gipsu.—

Autor „Kłopotów Komendanta" Wilczyński którego 
w waszym D odatku,  także piękny obrazek czytali
śmy, znowu dał znak życia i wystąpił z obrazkiem p. 
n. Najnowsze Swaty, czyli ze szkicem do komedyi, 
który obecnie drukuje się w odcinku Kroniki,

Cóżby tu jeszcze dodać na zakończenie, chyba że 
Redakcya Pamiętnika Religijnego, w dobre przeszła rę
ce, bo po kanoniku Szelewskira objął ją  kanonik Mętle- 
wicz, znany zarówno kaznodzieja jak pisarz, który sta
le już osiadł w Warszawie, objąwszy profesorstwo w a- 
kademii duchownej Rzymsko-katolickiój. Wiele on bar
dzo już dawnićj nawet pisywał do Pamiętnika, a wszy
stkie jego prace naukowe w duchu religijnym były po- 
wiftkszej części historycznćj treści. ©

0 ZBIORACH naokowych i  artystycznych
^p- G w a lb e r ta  Paw likow skiego 

i n a J 4 u jąCy Ch 8ię we L w o w ie .

, • d i , I11, R y c i n y .
W izerunki ro takow  i cudzoziem ców, którzy z  Polska 

byh  w styczności. (Ciąg dalszy.)
Z 6ciu wizerunków Maty, Antoniny córki Karola VII 

ces. niem. 8 żony rryderyka^Chryslyana królewicza pol
skiego, urodź. 18 lipca i<24, a f  po rot u 1780, wy
mieniam piękną rycinę (ml.) Józefa Casale z malarni

pasteli. s*mej księżnej, przedstawiającą ją  po biodra w o- 
walu, ubraną w płaszcz książęcy; 0 0 na stoliku ko
rona, a pod wizerunkiem na wspólnej tarczy herb ba
warski i sasko-polski.

Z 7 wizerunków Maryi Józefiny królowej polskiej, 
córki Józefa I ces. niem. a żony Augusta III, urodź. 8 
grudnia 1G99 r. zaślubionej w Wiedniu 20 sierpnia r. 
1719, koronowanćj wraz z mę**m w Krakowie 1734, 
a *J* w Dreźnie 17 listop. 1747 r. wymieniam tylko dwie 
piękne ryciny. Pierwsza (ful-) 'Rkonana w Berlinie 
z obr. Ludwika de Silvestre PRe* ,* Schmidta przed
stawia ją  po kolana, na pr#w<y stolika z koroną i kulą 
ziemską, na gzymsie papuga Jedz4ca winogrona, w środ
ku francuskiego napisu herb> sasko-polski; druga (fol.) 
Gabr. Bodenehra z obr. Lud. ue 5»ilvestre wyobraża ją  
w płaszczu książęcym po P®8 w °walu, a pod nim herb 
sasko-polaki.

Między 3 wizerunkami Kazimiry, królowy pol
skiej, córki markiza d’Arqu>e" 1de Ila Grange, urodź. 1639 
zaślubionći najprzód z £Janem R a js k im  wojew. sand, 
a powtórnie 5 lipca l 6f)5 r; 1 Jan«m Sobieskim na ów 
czas w. marszałkiem k(’r;  .*oron°wanćj wraz z mężem
2 lutego 1676, a f  w 0l01® We Francyi 1716 r. godna 
jedynie wzmianki P>ekn% !I  ? (4 maj-) Jakuba Blon- 
deau w Rzymie u Jan* R*- de Rubeis Formis wyda
na, poświęcona Franciszkowi Martellemu arcyb. koryn- 
ckiemu, a przedstawiaj*®8 ją  p0 pas w owalu. Muszę 
oraz wspomnieć bardzo> a ną rycinę (V* fol.) Hieroni- 

Ros8ego z rys- .ty0111™*8 Muratorego w Rzymie

szy się w pasport angielski na obce imie wydany 
udał się przez Konstantynopol do Belgradu, aby tam 
za pośrednictwem r. k. austryackiego konsulatu je - 
neralnego przed którem się stawił dobrowolnie z wy
mienieniem własnego swego nazwiska i z przyzna
niem się , iż jest politycznie skompromitowany, cze
kać mógł na amaestyą i wolność powrotu do ojczyzny 
swej do Czech. Wielorakie jednak wskazania zda
wały się nasuwać myśl, iż Maj wie o jakichś szcze
gółach tyczących się śmierci Księżnej Windisch- 
gratz żony JExcel. Feldmarszałka a siostry księcia 
Schwarzenberga, która jak wiadomo w czasie owego 
zamachu powstańczego zastrzeloną była w oknie. 
Jakkolwiek Maj posiadał pasport angielski, przecież 
jlny konsul angielski w Belgradzie zupełnie się 
zgadzał na jego aresztowanie.

— Dnia 29 listopada komisya państw przez które 
płynie Dunaj zebrała się w Wiedniu i na pierwszem 
posiedzeniu swojem ułożywszy regulamin czyn
ności swoich, obrała prezydującym pełnomocnika 
austryackiego radzcę ministeryalnego Blumfelda. 
Członkowie Komisyi przedstawili się poprzednio p. 
Ministrowi handlu.

K ró lestw o  P o lsk ie .
Podaliśmy już wiadomość, iż rząd rosyjski ogło

sił urzędownie mianowanie biskupa wileńskiego 
arcybiskupem mohilewskim, a księdza prałata Lip
skiego biskupem sufraganem tiraspolskim. Dzisiaj 
podajemy dosłowną osnowę tych ukazów według 
Gazety Rządowej Królestwa Polskiego, zwracając u - 
wagę na ich brzm ienie:

„Ukazy cesarskie do rządzącego Senatu z dnia 
19 (31) października 1856 r.

I. Zwracając wzgląd na długoletnią stale odzna
czającą się służbę biskupa rzymsko-katolickiego wi
leńskiego W acława Żylińskiego, naj miłości wiej roz
kazujemy mu być arcybiskupem mohilewskim, me
tropolitą wszech tego wyznania kościołów w cesar
stwie naszem i prezesem rzymsko-katolickiego du
chownego kolegium.

II. Wileńskiemu prałatowi Wincentemu Lipskiemu 
najmiłościwiój rozkazujemy być biskupem sufraga
nem rzymsko-katolickiej tiraspolskiej dyecezyi."

—  Kuryer W arszaw ski z 29go listopada pisze: 
„Z Paryża przybył do W arszawy książę de Ossuna 
poseł nadzwyczajny hiszpański przy dworze ces. 
rosyjskim; oraz urzęd?nicy hiszpańskiej ambasady: 
Don Fozi Dino, don Żuan Valera, don Estiban de 
la Parra, don Nikola dia du Beniumea i don Fozi 
Villea."

Poseł ten jedzie do Petersburga; albowiem sto
sunki dyplomatyczne między Rosyą i Hiszpanią, przer
wane od lat kilkunastu, gdyż Rosya nie uznawała 
urzędownie legalnej w ładzy królowój Izabelli, teraz 
przywróconem i zostały i państwa te  zbliżyły się do 
siebie. Dwór rosyjski posłał niedawno hr. Benken
dorfs do Madrytu, z zawiadomieniem urzędowem o 
wstąpieniu na tron Cesarza Aleksandra, a przez to 
samo uznał legalność rządu królowej Izabelli; w od
powiedzi na krok ten, Hiszpania wyprawiła posła 
nadzwyczajnego do Petersburga.

W Kronice W arszaw skiej z 30go listopada czy
tamy: „Ambasador Porty ottomańskiej przy dworze 
rosyjskim, Mehmed pasza wraz z całym orszakiem 
wyjechał do Konstantynopolu." „Poseł hiszpański 
książę Ossuua wraz z orszakiem poselskim zajął 
rezydencyę w pałacu zwanym Myśliwce w Łazien
kach królewskich."

N i e m c y .
Urzędowa Kor. pruska  tak zakończa uwagi swoje 

nad mową tronową króla pruskiego:
„Ostatnie wypadki w Neufchatelu pokazały, że 

sprzeczność zachodząca od r. 1848 między prawem

m i t  n U B S G £ U  “  ‘ J -  . ■ „  — « . « . v i r . v 6 v  . .  .  —

wydaną, a przedstawiają^ po kolana w płaszczu ksią
żęcym Maryą Klero'0^"® ’ córkę Jakuba Sobieskiego 
awnuke Jana IH, 1 , ' 'Pca 1702, zaślubioną 9 
maja 1719 r. w 1 Ja«ubem synem wygnanego
Jakuba II Stuarta kro'a a r jS- zwanym kawał. St. Geor
ges, zmarłej 18 styc*nia 1735 r. księżna trzyma wle- 
wćj ręce krzyż oparty na stole, na którym leży korona, 
prawą zaś wskazuje na bok Chrystusa; pod wizerun
kiem na jednćj tarczy herb angielski i polski.

Z 4ch wizerunków Maryi Krystyny, córki ces. niem 
Franciszka I urodź, w Wiedniu 13 maja 1742 r. zaślu 
bionej 8 kwietnia 1766 z Albertem synem Augusta II 
króla poi. księciem sasko-cieszyńskim, a zmarłej w Wie 
dniu 26 czerwca 1798 r.; wspomnę bardzo piękną ry
cinę (fol. maj.) F. Bartobzzego z obr. Roślina w Lon
dynie wydaną, a wyobrażającą księżnę po kolana w sie
dzącej postawie; pod wizerunkiem na tymże samym 
płaszczu książęcym, który dwa jeniusze trzymają, są 
herby cieszyński i sasko-polski.

Z 11 zaś wizerunków Maryi Teresy, cesarzowy nie
mieckiej urodź. 13 maja 1717 a f  20 listop. 1780 r. 
wymieniam bardzo piękną rycinę (fol. min.) Jakuba 
Schmuzera z obr. Du Greux’a 1770 r. wydaną a przed
stawiającą ją  po pas i prześliczną rycinę sztuką czarną 
(%, fol.) J. G. Haida w Wiedniu 1771 wydaną, na któ
rej cesarzową po pas w owalu oglądasz. Nie mogę po
minąć bardzo ładnej ryciny (fol.) J. M. Bernigerotha 
z obr. E. G. Hausmanna 1762 r. w Lipsku wykonanej, 
która przedstawia po kolana Maskowa (Mascovius) Ja
na Jakuba radcę tajnego saskiego i przełożonego bibl. 
lipskiej, urodzonego w Gdańsku 26 listop. 1689, a f  
w Lipsku 22 maja 1761 r.

^Piękna znów rycina (•/„ fol.) Bervica z obr. Kymlego 
1780 wykonana przedstawia po pas Ignacego Jakuba 
księdza Massalskiego, biskupa wileńskiego, straco
nego wraz z kilku innemi w czasie rozruchu 28 czer
wca 1794 r. w Warszawie.

Z 9 wizerunków Maurycego hr. saskiego, syna Au
gusta II króla poi. i hrabiny Kfinigsmark, marszałka 
Francyi, zwycięzcy 1745 pod Fontenoi a 1746 r. pod 
Rocroux, obranego księciem przez stany kurlandzkie za 
wpływem ojca, na którem księstwie utrzymać się prze
cież nia móeł, pisarza oraz w zawodzie wojskowym f  
30 listop. 1750, wymieniam jedynie piękną rycinę sztu
ką czarną (f 1. min.) J. J. Haida przedstawiającą go 
w pancerzu i burce po pas w owalu. (D. c. n.)



C85AS z Czwartku 4  Grudnia 1 8 3 6 . 3

uświęconem wszechstronnemi traktatami, a rzeczy
wistym stanem rzeczy, nie tylko uwłacza godności 
Prus, ale nadto gotuje ważne n iebezp ieczeństw a dla 
apokojności Szwajcaryi a tem samem i dla pokoju 
Europy. Rząd królewski, powodowany chęcią roz
wiązania tój sprzeczności na drodze układów po
kojowych, tudzież aby stosunki neufchatelskie o -  
przeć na uporządkowanej podstawie za pomocą u- 
kładów prawuych, żądał przedewszystkiem wypu- 
szczenią na wolność tych męzow, którym sumienie 
nakazywało stanąć do rozpaoznego oporu przeciw 
istniejącej przemocy. Żądania to wsparte przez mo
carstwa europejskie i przez Niem cy zostało bez
skuteczne, a tern samem włożony jest na Prusy o -  
bowiązek w obronie praw i godności swojej koro
ny, użyć surowszych środków niż te , które leżały  
w zakresie dotychczasowych układów przyjaznych. 
Nie można odmówić polityce pruskiej uznania, iż 
w chwili namiętnego rozdrażnienia nie chwyciła się 
postanowień i nie wystąpiła w celach samolubnych, 
lecz w obronie niezaprzeczalnego prawa uznanego 
ponownie przez Niemcy i Europę, a którego poru
szenie jest zamachem na świętość traktatów, a za
razem cią^łem niebezpieczeństwem dla ogólnego 
pokoju. Pozostaje jeszcze droga układów z mocar
stwami europejskiemi, a król obiecuje dalsze kroki 
sw e zastosować do wszechstronnego rozważenia o -  
bowiązków swych i stosunków europejskich. W sze
lako nie chce ścierpieć, aby powolność jego za
mieniła się w b ro ń  przeciw własnemu jego prawu. 
Oto są wyrazy szlachetnego monarchy, na które już 
odpowiedział zapał zgromadzonej reprezentacyi kra
jow ej; oto jest program polityki, po stronie której 
stanie cały naród pruski z doświadczoną s iłą , wier
nością i poświęceniem."

Mówią, źe p. Sydow poseł pruski przy Związku 
szwajcarskim ma zupełnie zerwać stosunki dyplo
matyczne ze Związkiem. Dzienniki belgijskie utrzy
mują, że rząd pruski pragnie wprowadzić sprawę 
o Neufchatel na korferencye mocarstw i że ze w zglę
du na tę sprawę wyda notę do mocarstw, w której 
zażąda obmyślenia kroków, któreby króla wprowa
dziły w posiadanie zwierzchnictwa nad tym kan
tonem.

Szwajcarya.
Dzienniki pruskie podają jako rzecz bardzo po- 

cieszfljącą następny artykuł Gaz. bazy lc jsk ić j , któ- 
ra rama podobno jedna przemawia za uwolnieniem 
rojalistów neufchatelskich z więzienia.

W  Szwajcaryi —  mówi taż gazeta —  wszystkie 
stronnictwa cd lat 26 żądały i odmawiały amnestyi, 
otrzymywały ją i udzielały, a my dodamy, źe w szy
stkie stronnictwa potrzebowały amnestyi, bo w szy
stkie dopuszczały się błędów. A cóż mówić teraz 
P ostatnich ruchach rewolucyjnych, o wrześniowej 
burdzie neufchatelskiej w r. 1856?  Nie pochwala
liśmy jej, ale także nie wiemy, dla czegoby ta bur
da miała być g o dn ie jszą  kary, an iże li ty le  in n y ch , 
których sprawy wysokiego używają poważania! Spra
wcy zamachu wrześniowego mają nawet za sobą to 
czego inni nie mieli; chcieli oni nadać moc prawu 
przez całą Europę uznanemu, nie uznawali om ni
gdy stanu prawnego przeciwko któremu powstali, 
pozoslali wiernemi dawnym prawem, me złamali 
przysięgi, tak jak wielu innych rewolucjonistów  
z r. 1831. Ale cele inne jeszcze powody niż te
wszystkie przemawiają za udzieleniem amnestyi, t. 
j. zamiar całej Europy upatrującej w tej amnestyi 
środek rozwiązania w sposób zadawalniający kw e- 
sty i, któraby mogła sprowadzić trudne zawikłania. 
Czyż zamiar ten niema mieć żadnćj w agi? Czyż 
Szwajcarya tak mocno interesowana w utrzymaniu 
pokoju europejskiego, nie potrzebuje nic robić, aby 
Usunąć z swej strony trudności jakie powstały? Do
tychczas żądano w zamian za tę ainnestyę zrzecze
nia się króla pruskiego. Nie pytamy, co też żądano 
w zamian za amnestyę i wypuszczenie ochotników 
powstania Sonderbundu? Ale pytamy, czy zape
wnienie Anglii i Francyi, iż będą się wtedy starać
0 zaszczytne załatwienie sprawy, żadnego z prze- 
ciwnćj strony nie pociąga zadość uczynienia? Czyz 
zapewnienie to niema żadnej wagi? Sądzimy, że 
przeciwnie. Powiedzieliśmy niedawno, źe Szwajca
rya bedzie musiała dać zadość uczynienie,^my do
d am y/że dać je  powinna. Nie na tem zależy upo 
korzenie, aby dać zadość uczynienie, Szwaj<jarya 
mogła je dać od samego początku ? , 
noru sw ego,—  ale na tem , źe się *
zucha, a potem czyni się to co czynić yp 
z konieczności.

A n g l i a *
Tim es następnie odpowiada raz jeszcze na 1 

ty, iż pragnie zerwania przymierza a n g ie l sk i -  
cuskiego; . _neiflj v

„Ponieważ zaprzeczenia nasze dotąd me "0Sl" 7 
Uwzględnione, prosimy naszych oskarżycieli, any 
Wraz z nami zastanowili się nad prawdopodobień
stwem takiego pragnienia z naszej strony. W j akim
bo celu mielibyśmy chcieć zamienić obecne stosunki 
nasze z Francyą na ów stan niezgody i podejrzli
wości który bez naszej winy oziębiał stósunki obu 
W jó w  za lat ostatnich panowania Ludwika Filipa.

„Mamyż życzyć sobie odosobnienia w Europie,
1 jb” innego szukać sprzymierzeńca? Gdzieżbyśmy 
wreszcie znaleźli takiego sprzymierzeńca, który 
* powodu swego sąsiedztwa i potęgi, tyleby dla nas 
był ważnym i m ógł nas równie wspierać? Gdzież 
byśmv znaleźli mocarstwo, którego widoki co do po
myki zagranicznej tak się z naszemi zgadzały lub się
przynajmniej do nich zbliżały- . . .  . . . .  . .

Interesa nasze są też same w największć, liczbie

je  z sobą zgodzić. Byłoby czystem uprzedzeniem,
nawet czynem niemniej złym jak nacechowanym 

niewdzięcznością względem Opatrznością odrzucać 
przymierze angielsko-francuskie, dopóki to może 
być zachowane z honorem i bez uszczerbku dla ce
lu samego przymierza. ,

„Ze wszystkich rządów absolutnych stałego lądu, 
Francy a cesarska najlepszym sprzymierzeńcem  
dla Anglii. Nie jest ona zmuszoną trzym ać na 
wodzy żadnej narodowości podległej jój berłu. Au- 
strya ma prowineya w łosk ie , Rosya Polskę, Prusy 
Neufchatel. rewolucyjne zaś wspomnienia Francyi, 
tak mało dolegające ją wewnątrz, zawsze są gro-  
źnemi na zewnątrz; polityka bowiem zagraniczna 
przechowuje ciągle ślady ow ego ducha, który przed 
60 laty zamierzył emancypacyą Europy.

„Sprzyjamy zatem serdecznie i szczerze przymie
rzu francuskiemu i pragniemy, aby pozostało zawsze 
przymierzem rzeczywistem, sojuszem pomiędzy ró
wnymi, dążącym do wskazanych celów  i rozbiera
jącym wspólnie z tą samą dobrą wiarą i lą samą 
szczerością środki w łaściw e do dopięcia tych celów, 
a nie zaś zjednoczeniem przyjaznem, w którem każda 

stron czuwa nad drugą stroną z zazdrością i po
dejrzeniem , w którem wspólna nieufność zajmuje 
miejsce wspólnój ufności w sposób taki, iż skutkiem 
słabości wynikającej z rozdziału zdań, czyni dwa 
potężne mocarstwa stósunkowo mniej silnemi w  zje
dnoczeniu, niż było każde z osobna.

„Nie powinniśmy zaprzęgać się do wozu naszego  
sprzymierzeńca, nie powinniśmy zezwalać, aby wa
runki traktatu gw ałcone były bez naszego zezw ole
nia, powinniśmy być przyjaciółmi i równymi, a nie 
wazalami lub podległymi.

„Nie żądamy nic od Francyi, ma ona inne a na
wet naszym zupełnie przeciwne instytucye, niechce- 
my przeto mieszać się w jaki bądź sposób w jej in
stytucye. Gdy sprawy dotyczyć hędą samej Francyi, 
poklaskiwać będziemy, jeżeli obrót ich będzie w y
razem naszego przekonania, a jeżeli go pochwalać 
nie będziemy mogli, będziemy milczeć. Lecz gdy się 
rzecz toczyć będzie o kwestye, w których oba kraje 
są interesowane, nic nam nie stanie na przeszko
dzie, ani obawa fałszyw ego tłumaczenia, ani groźby, 
ani obelgi, aby otwarcie wypowiedzieć naszą opinię. 
Działając inaczój, byłoby to naruszyć, nie zaś u -  
trzymywać przymierze, zdradzać wspólne nasze in
teresa i uczynić rozprzężenie w ęzłów  pewnem i 
nieuchrornem.

„Mówiliśmy o ważności przymierza francuskiego 
dla Anglii. Gdyby ci, którzy zażartą prowadzą wal
kę, działali w dobrej wierze w interesie honoru i 
szczęścia sw ego kraju, moglibyśmy również mówić
0 korzyściach, jakie dla dynastyi panującćj w Fran
cyi nastręcza przymierze angielskie, lecz nie będziemy 
wstępować na to pole, wiedząc dokładnie, źe nie in
teres honoru i szczęścia Francyi przewodniczy dzien
nikom, które nas p rzęś l tdują swemi oskarżen iam i."

—  K oresponden t londyński Indćp. belge p isze pod 
d. 27 listopada, źe w tój chwili widoczne jest usi
łowanie, aby nadać siłę  dawnemu stronnictwu w hi- 
gów, równie jak całemu liberalnemu stronnictwu za 
pomocą wprowadzenia lorda John Russell do mii i-  
steryum. Chcianoby, aby przyjął godność para (jak 
teraźniejszy hr. Derby w ostatnich czasach źycia^ojca 
sw ego) aby stanął na czele opozycyi w Izbie w yż
szej. Z drugiej strony sądzą że lord John Russell 
niebardzoby był skłonnym uledz temu życzeniu, 
któreby zamknęło obecny jego zawód, ma on bo
wiem na celu pochwycić chw ilę, w której mógłby 
objąć kierunek stronnictwa liberalnego w Izbie niż
szej. Chociaż na pierwszy rzut oka uwaźanem to 
być może jako prosty cel osobistego widzenia, na
leży upatrywać w tem coś ważniejszego, t. j. zmianę 
w ogólnym charakterze rządu . nową organizacją 
ducha stronnictwa dziś prawie w ygasłego. Odosobnienie 
lorda John Russell jest tylko skutkiem dawnego jego  
antagonizmu z lordem Palmerstonem, antagonizmu 
nietylko osobistego lecz wynikającego z zasad. Lord 
Palmerston był torysem aż do 1830 roku, należąc do 
wszystkich ministerstw torysowskich od czasów Pit
ta. Lord John Russell był przeciwnie zawsze whigiem
1 ściślej spoil w e-ły  p o n u r y  stronnictwem whi- 
gowskiem i władza czysto ludową. Lord Palmerston 
uosabia dążność arystokratyczną whigów, lord Rus
sell nadaje stronnictwu większą sferę łącząc rożne 
odcienia opinii lL raln ój. Był on całe sw e życie 
apostołem parlamentarnym, kiedy lord Palmerston 
(równie jak Caning przez którego był wychowanym), 
chciałby otrzymać wszeUie skutki reformy menad- 
werężając mechanizmu reprezentacyjnego. Zresztą 
lord Palmerston S c  ministrem „praktycznym," 
zważając raczej „a rezultaty dobrego rządu niż 
na zasady, Wol’ "a '  oStępować w duchu refor
my pod w zgi§demy szczegółów _ administracyjnych 
w przekonaniu, źe pobliczność niezbyt ubiega się o 
to aby otrzymać ZŁ  w systemie elektoralnym. 
Przeciwnie gdyby lord j ohn Russell wrócił do w ła
dzy nadałby 0J rA .J whigów jeden z dawniej
szych rysów charakterystycznych ■> Jest 8llmeJszY 
wodawczój.eSlyaCh atrak cyjn ych  niż w pracy pra-

S k u tk u  t a k o w e g o  p o s tę p o w a n ia  niedługo trzebaby
czekać. Lord Palme?st0n zneutralizował opozycyę
biernym systemem politycznym wewnątrz. P. D Israeli 
niema czem umotywować swojój opozyeyi* Lecz
gdyby dawny system został wskrzeszony w osobie
lorda Russell, duch stronnictwa rozbudziłby się na
tychmiast (i metrudnem byłoby natenczas odrodze
nie również toryzmu

Gdyby lord Russell w szedł do ministeryum jako 
naczelnik osobnego w ydziafu j zamknął się w swych 
atrybucyach, nadałoby to siłę  rządowi, który osła'

siedzeń. W  tem dziś jest największa trudność dla 
lorda Palmerstona, źe jego współzawodnik (Russell) 
jest zbyt ważną osobą, aby go wykluczyć, zbyt ka
pryśnym i ruchliwym, aby go wezwać do gabinetu.

T u r c y a .
Szczegółow e wiadomości i listy z Konstantyno

pola z 2 Ig o  p. m. przyniosły między innymi osno
w ę w ażnej, jednobrzmiącej noty, podanej przez po
słów  francuskiego i rosyjskiego do rządu tureckie
go, o której już wspominaliśmy kilkokrotnie. Nota 
ta , ogłoszona najprzód w  T riesler Zlg, brzmi jak 
następuje:

do oddania tragicznych partyj w wielkich operach —  wy
robiony i rozległy, wysoko rozwinięta sztuka, dramatycz- 
ność w śpiew ie, pewność i jasność w pasaiowaniu, czy
stość w deklam acyi: oto przymioty czyniące z pani Petri 
znakomitą śpiewaczkę dramatyczną; występując zaś w ope
rze, śpiew jój zyskałby daleko większy|urok i silę przez 
wdzięk ruchu , wyraz giestu a nakoniec przez obudzenie 
dramatycznego zajęcia całością opery. Zalety śpiewu p. Petri 
i ta  zdolność jćj do dramatycznego śpiewu, najjaśnićj zabły
sły w dramatycznych aryach z oper Verdego „ Hern ani* i 
„Traviata." Mnićj był widoczny talent artystki w odśpiewa
niu ślicznego Kozaka i Mazurka Moniuszki; uważaliśmy ii  
obiedwie nasze śpiewaczki, pani Petri i panna Fryben z wię-

„JegO CCS. M ość, pan mój najłaskawszy udzielił kszem uczuciem i przejęciem się śpiewają arye włoskie 
i mi rozkaz żądać od W aszej W ysokości wielki w e- j niżeli pi_śni polskie, których melodyę ; ducha mnićj sil-
) TV P7Q  f lh l f lS n iA n  P.n H f t  t m o l A .  ! _   1_   « 1 .ł  ń  III • I n in  nAln,...'. *  * _ . Wnatnlnnnvm • «.

czność i wyozdobienie; większa prostota śpiewu, szczegól- 
nićj w pieśniach narodowych, pomnożyłaby zalety artystki.

K irs  ptpiirów  pnbiicsnyeh i pieniędzy.
W ie d e ń ..  Z im n  itlec ra fe tre  3 d, 3  grudnia

A ugsburg 1 0 6 % ’— Hamburg 7 8 % . —  Londyn iłr .  10 
1 6 Y« k r .—  Peryi 1 2 2 % . Agio od złota 9 % .—  M e
taliki 5-procent. 8 2 % .—  dto E. 5-procent. — . Poży
czka narodowa E-procent. 8 4 5/ łG. — Obligi inderon. gali
cyjskie 5-procent. 7 7 . —  Metaliki 4 % -pr. 72 - — &e- 
U ó i 4-procent. 6 3 % .—  Metaliki 3-procent. — . —  Losy 
1834 roku 260. — dto ,  roku 1889 1 2 7 %  —  * to  
t  r. 1854 4 -proc. 1 1 0 % .—  akcye Bankowe 1 0 7 2 . —  
Akcye kolec ielaz. p ó W n ć i  253 0 —  Akcre kredytu 
ruchomego 3 33.

K u r t  k r a k o te a k i  z 3 grudnia —  Buble srebrne 
ca mcc. polską żądają 101, płacą 1 0 0 . —  Banknoty au-
stryackie: za 100 iłr .  mk. żąd. złpol. 407 , pł. 404 .__
Froeki kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 9 7 , płacą 
66. — Cwancygiery żąd. 109 — pł. 108. —  Imperyały 
ros. i. złr. 8 kr. 3 2, pł. złr. 8 kr. 2 6 mk.—  Napleon d’ory 
2 0-frank. zad. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12 . mk.—  
Dukaty ważne hoiend. yąd. złr. 4 kr. 54 płacą złr. 4 
kr. 50 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 5 7 płacą 
złr. 4 kr. 53 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
b ież . Żąd. 9 7 % , płac. 9 6 % . Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 8 1 % , płacą 8 1 % .—  Obligacye Indemc. z kupon, 
żądają 7 6 /4, płacą.—  7 G % . Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 8 8 % , p ła c ą  83 % .

zyrze, objaśnień CO do następujących punktów: i nie pojmują i czują; kształconym przez mistrzów wło-
I 1) W e względzie uregulowania granic w B e sa -jsk ic h  i na włoskich tylko śpiewach, bynajmniej tego za 

rabii. S złe mieć nie możemy. Obok świetnćj strony talentu pani
Czy Porta zamyśla rozstrzygnięcie sporów i tru-j Petri, dostrzedz można i ciemną, zarzucić głosowi brak

dności co do tego punktu pozostawić ko n fe ren ey o m  i nieco metalicznego dźwięku, metodzie zaś za wielką sztu-
paryskim; czy też gotową jest trudność tę usunąć — 11 : -----------------------------------------------—
w ten sposób, iż wyrzeknie się pretensyj do B o ł-  
gradu na korzyść Rosyi, a w zamian Rosya i Fran
cja  zaręczyłyby jej stanowcze posiadanie wysp W ę
żowych i delty Dunaju?

2 ) Co się tyczy ciągłego zajęcia Księstw Naddu- 
najskich.

Czy Porta nie w idzi, źe zajęcie to uwłacza 3Imu  
artykułowi traktatu paryskiego, tak co do jego du
cha jak i osnowy? i czyż zgw ałcenie to nie jest 
podwójnie widocznem , przez samą sprzeczność mię
dzy słowami hr. Buola, wyrzeczonemi na kongresie 
a faktem ciągłego zajęcia Księstw przez wojska ces. 
austryackie ?

3 )  Co się tyczy floty angielskiej w  Bosforze i na 
morzu Czarnem.

Czyż Porta nie widzi pobytu tego przeciwnym kon 
wencyi z 13go maja 1856 r., w edług której w y
znaczony został sześciom iesięczny okres —  licząc 
od wymiany ratylikacyj traktatu paryskiego —  do w y
prowadzenia wszystkich s ił angielskich, francuskich 
i sardyńskich z granic państwa tureckiego? i czy 
prócz tego nie widzi w tym pobycie floty angiel
skiej na morzu Czarnem przeszkody do wypełnienia 
konwencji co do Ciaśnin, która w dniu 28ym paź
dziernika winna była wnijść w wykonanie ?

4 )  Co się tyczy reorganizacji Księstw Naddu- 
najskich.

Jestźe zdaniem Porty, źe dywany mogą z zupeł
ną wolnością oświadczyć się na korzyść terytoryal- 
nego i administracyjnego połączenia obu Księstw  
Naddunajskich, jeżeli tego połączenia życzą sobie 
mieszkańcy W ołoszczyzny i Mołdawii? i czyż to o -  
świadczenie, które kongres paryski w ziął pod g łę 
boką u w agę, natrafi ua trudności ze strony Porty 
jako państwa zwierzchniczego?

P ro szę  Je g o  w ysokość] w ie lk iego  w e z y ra , by  
odpow iedzieć  r a c z y ł  w k ró tce  i w  w y raźn y  sposób 
na pow yższe  pytania, k tó ry ch  w ażności w  te ra ź n ie j
sze j chw ili zapew ne  n ie  b ędz ie  c h c ia ł zapoznać.

B u ten ieto . T h ou ven el. “
Na tę notę Reszyd pasza miał odpowiedzieć bar

dzo zręcznie i oględnie; wspomnieliśmy ju ż , że w e
dług dziennika pólurzędowego francuskiego Pays, 
odpowiedź dana posłowi francuskiemu, miała być 
treści następującej:

„Turcya nie ma teraz dosyć powagi by zmusić 
Anglią i Austryą do wyprowadzenia wojsk z jej 
państwa. Postawiona ona jest w tem pytaniu między 
młotem a kowadłem : jeżeli uczyni zadość żądaniom 
brancyi, może jej władza w tym względzie nie bę
dzie uznaną przez dwa wielkie mocarstwa. Porta 
prosi zatem , by rząd francuski zechciał się poro
zumieć w tym w zględzie z swemi dwoma sprzy 
mierzeńcami, a rząd turecki obowięzujo się wykO' 
nac wiernie postanowienie po teai porozumieniu się 
wspólnie powzięte."—  O odpowiedzi danej posłowi 
rosyjskiemu nic jeszcze nie wiadomo.

Lecz dziennik austryacki Osl-D culschc Post twier
d zi, ze P ąyS przytoczył tylko treść jednej części 
odpowiedzi rządu tureckiego, i pisze co następuje:

„Odpowiedź Porty ma jeszcze część drugą. Nie 
jesteśm y wprawdzie w stanie dać jej autentycznej 
osnow y; lecz nie pomylimy się jeżeli podamy na
stępującą jej treść: Rząd turecki nie znajduje ża
dnego powodu, aby żądał od dwóch mocarstw, któ
re nalegają na zupełne wypełnienie traktatu z 30go  
marca, iżby wyprowadziły siły  swoje z terytoryum 
zajętego przez nie dla zabezpieczenia wykonania 
tegoż traktatu. Porta wyznaje, iż sprzymierzeńców  
swoich Francyą i Anglią stawia na równi co do po
jęcia warunków traktatu. Zdając się zaś na bezpo
średnie porozumienie się trzech z uią sprzymierzo
nych mocarstw, mniema, iż daje dowód swej ufno- 
ści w prawość i przyjaźń swoich sprzymierzeńców.

W esty T T ie że ir to żsa m o ść  ich nie jest zupełną, to białoby odosobnienie lorda Russell, gdyby obecną 
dzieląca ich różnica jest tak nieznaczną, iż łatwo swą pozycyf p r z ę d ł y  chciał aż do przyszłych po-

Krentta miejftfim i i*grani6sna»
Minister prezydent bawarski bar. Pfordten złamał 2 5 R. 

stP°P ^ a lewą rękę powyźćj łokcia, upadłszy na ulicy.
TEATR. Z ochotą i z radością witać winniśmy 

wszelki talent wykwitły z rodzinćj ziemi; powinność ta 
tak we czwartek jak  wczoraj spełnioną została: liczna 
publiczność zgromadziła się w sali teatralnćj by powitać, 
usłyszeć i ocenić spićw dwóch rodaczek, dawnićj panny 
F ryben , wczoraj pani Petri. Przyczyniła s;ą moie do 
spełnienia tój powinności okoliczność, i i  oba talenty, 
choć zrodzone w naszćm mieście, rozwijały się za granica, 
i z obczyzny przybywają. T? nawet cechę obczyzny znać 
po części w śpiewie obydwóch: talent artystek więcćj 
jaśnieje w śpiewach włoskich niż polskich, a nie możemy 
policzyć tego bynajmnićj na karb  niższości melodyj oj
czystych. Lecz o tem późnićj.

Mimo tego, z wszelką słusznością p o w ie d z ie ć  można, że 
pani Petri j est dobrą i wykształooną śpiewaczką. Głos 
jój ■ niski soprano, zwane mezzo-sopr no, tak stósowny

Przegląd polityczny.
Depesza telegraficzna CZASU.

W iedeń 2 grudnia o godzinie 8ćj mint 30 po połu
dniu. (Przyszła do Krakowa 8go grudnia o godzinie 9ćj 
minut 50 zrana—  spóźniona z powodu przerwania ruchu 
te le g ra fó w ) .

Konferencje otworzą się w  końcu mie
siąca. Najjaśniejszy Pan zaproszony zo
stał dc Florencyi w  odwiedziny na dwór 
Toskański przez księcia Corsiniego i uda 
się tam 15go b. m. Akcye kolei galicyj
skiej stoją dziś 107.

D epeste telegraficzne.
P a r y ż  2  grudnis. W edług doniesień z Madrytu, 

dymisya Las Rosas i Concha gubernatora Kuby, przy
jętą została.

L o n d y n  i grudnia. M orning-Post radzi Szwaj
caryi, aby wypuszczono więźniów neufchatelskich 
po ich ukaraniu; równocześnie ostrzega Prusy przed 
użyciem siły. Dziś odchodzi rozkaz do Jamaibi, aby 
porty Nowej Granady blokowano. Tim es przemawia 
za zniżeniem diskonto bankowego.

L u x e m b u r g  1 grudnia. Rozporządzeniem kró- 
lewskiem nadaną została Księstwu ustawa oktrojo- 
wana podług projektu, który b ył Izbom przedło
żony. Itby rozwiązane, w kraju spokojność.

N. Pan spodziewany w Pola. W  tym celu guber
nator Wybrzeża bar. Mertens popłynął tam na pa
rowcu wojennym. Kardynał Viale Prela wyjechał ua- 
powrót z W enecyi do B oaonii, a do W enecyi przy
był książę Modeny. Królowa Krystyna pojechała do 
Rzymu.

Wyżej zam ieszczone noty posłów francuskiego i 
rosyjskiego przedstawione Porcie i treść odpowiedzi 
na nie Reszyda paszy, wykazują j 8 1̂ ®Bnie i w ja
kim stanie są dzisiaj zawikłania na Ws ihodzie, oraz 
wyświecają stanowisko i różnych mocarstw
w tych sporach. Chociaż bowiem Korespondencya 
A u stryacka  z 2»o t. m. wyjaśnia, źe powyższa nota 
nie była wspólnie przez obu posłow  podaną, lecz 
bażdy z swej strony oddzielną przesłał notę, -  je
dnak  w zupełności treść not tych potwierdza.

Teraźnipiszy gabinet turecki Reszyda 1 A lego, ch o-  
cia i r ? w .L ”  c k » i lo ^ j  kojlicji 
eielskieffo i francuskiego, m ezdeła może pogodzić 
źadań obu tych mocarstw w kierunku polityki tu
reckiej, o m a ją c  rozdział w swem wnętrzu, prędzej 
rozpadnie się niż zdoła wyprowadzić Turcyą z zak lę 
tego koła, w którem ją postawił traktat paryski 

Dzisiaj wszyscy już widzą niedostateczność te™  
traktatu pokojowego, a nawet Osl-Deutsche P o s i l » 
czele swego m iesięcznego sprawozdania z nolitvrzne 
go stanu Europy, kładzie za dew izę SC ? Z T a  
Clarendon o pokoju paryzkim w yrzeczone: C'est une 
paix, mais >ce n est pas la jpaix. Zapewne kon-ssy.Tsr.sar" ^

Poczty zachodnie nię, doszły nas wcale dziś wieczór.



4 CZAS fc Czwartku 4  Grudnia 1856,

Przyjechali od 2 do 3 grudnia.
lU O T E L  PÓLLERA. Juliusz Aeary de St. Charles, H in- 
nenberg Fryderyk kupiec, Berger Józef pułkownik z T am o— 
jva. Barczewski Ziemomysł* Krug kapitan z Wiednia. Schott 
Ferdynand z J a w o r z n ia  Hildcbrandt Karol z W rocław ia- B a- 
bor Gustaw z Bochni. Kozmian Andrzój w ł. dóbr z Dobrze* 
chowa Hr. Bobrowski W incenty w ł. dóbr z Poręby.

Wyjechali: S ła w iń sk a  ftlarya do Oświęcimia. Serda Teo
dor do Tarnowa. Jakubenz Jakób do Lwowa. Szumowski An
toni do Raby. Tabaczyński Ludwik do Lisówki.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ludwik baron Amelin kapitan , Ka
tarzyna hr. Meller wł. dóbr z Rosyi. Ignacy Neuman kupiec 
z Jłielska.

IlO T EL  ROSYJSKI. Henryk Cybulski ces. ros. pułkownik 
z Rosyi. Bronisław hr. Romer w łaś. dóbr z żoną z Bzowy. 
Bernard Thalacker kupiec z Prus.

HOTEL SASKI. Dyonizy K ołłąta j "wł. dóbr z Polski.

K O L . 1 5 J  Ż K L A X W A  
o o d x ie n n le

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
n „ i 0 godalnla 12tej min. 16 po p*łu#

f y I o gotlzlal# 9tój m li. 6 wieozorero-
n w  1 ■ I 0 godzin!* 6tój min. 10 1 rana.Do W iedn.a | Q K  p0 poła*E°CSt ° ‘odiinU8t<!J m,n- 30;r“*

Przychodzą do K r a k o w a :  
t •  godziai* 5ÓJ min. ‘

•  godzinie 3dj 33 P° Po ł«**i».
o godzinie « ‘<*J .min- 85 P««d połudn. 
o mm* wieołortm.

• godiini* 2ój min. 55 po południk.

Z Dębicy j

Z Wiednia {

Z W rocławia i 
I W arszawy I

Pociągi osobowe  ̂ % Dębicy do Krakowa:
. _ , /  0 fodzinia l i t e j  min. 16 przed połudn.

0 0 0 l  0 godzinie 2ej po półnoey.
Z  Krakowa do Dębicy:

przyohodzą | o godzinie 3ój min. 37 po południu 
o godzinie 12tój min. 26 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOZA

na Targow icy p u b lic zn e j w  K rakow ie  i 
praktykow ane.

Wyszczególnienie
produktów

n
n ży ta •. •. •
„ jęczmienia 
n owsa . .
„ g ro c h u . .
„ „ piechotn.J
» jag ie ł 
n tatarki 
„ prosa 

ftint mięsa wołowego!
v ».

trze c h  gatunkach

Gatunku

z drobniej, 
dwicy woł.j 

Korzec fasoli . . .
„ ziemniaków 

Cet. siana wagi krak.
„ słom y „

Spirytusu garniec 
z opłatą na 90 Tr.

Okowity . na80 „
Szumówki garn. . .
M asła czystego garn 
Ja j kurzych kopa 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego ■ 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęczmień miar.

_ Częstochow. „
„ pszennej . „ 
n perłow ej . ,
B tatarczanój 
„  _ „ p rz e ta rg  t

Mąki z pod krup. m.
Pencaku miarka . .

Z Magistratu m. Krakowa

GatunkuI. Gatunku

10 30

IF
Delegowani obywatele: 

Satalecki.

S trze leck i.
grudnia 1866

Koiinissarz targowy 
Teo fil W esper.

(Nadesłane).

U kazan ie  się  w nnszćm  m ieście panny  K aroliny F ry 
b e n , klorej znakom ity talent m uzykalny  w r, 1 8 4 9  po 
pow rocie  z W łoch  i p0 dw óch w ystąp ien iach  w  k o n 
certach w okalnych j u t  znam ienicie z o s tś l  oceniony 
w  ow ym  c z a s ie , kazało  nam się  spodziew ać zupełnego  
jć j  g ło su  r o z w t ju ,  metody w ykończenia osta tecznego  
w łaśc iw o śc i śp iew u  w  calćm tego s ło w a  znaczeniu . 
I n iezaw ied liśm y  się  w  oczekiw aniach naszych .

Nim je d n a k  p rzystąp im y  do b li iszeg 0 ocenienia jć j 
obecnego w y s tą p ie n ia , pow iedzm y w przód s łó w  kilka
0 śp iew ie i je g o  z«K’t»c“ *

W iad cm o  p o w sz e th n ie  kom “ uzyka nie je s t  obcą
1 obo ję tn ą  w  w y ższem  z n a c z e n iu , i e ś pjew o r g # n u  

ludzkiego je s t  n a jw y ż sz ą  p o tę g i  0 m uzykalnego,
j e s t  najdzielniejszym  instrum en tem . >’fo j  
od n a u k i , m etody i cd  darów  p rzy rodzeń  a 
o rganu  ju k  i innych przym iotów  pom ocn J 
czność u c z u c ia , w zniobłe tło  m yśli są g  1 mi kan
w y  p rzy rządzen iam i n a  k tó ry ih  w sze lk ie  o a  i ą .  
tw ory  przy  danych stósow nych  okolicznościach p ę me 
w yrab iać  s ię  dają. W zn iosłe  też  ty lko  uczucia  przy 
podniosłej m yśli po jm ow ać m ogą p rodukeye tego  -  
d z a ju ; a  oceniać c i , k tó rzy  prócz p o w y ższy ch  d 8 r o . 
s tre a  i g łow y  p osiada ją  ta len t i n au k ę  tćj sz tu k i. 
sz tu k a  d ek lam a to rs ia  w ym aga przejęcia się  m y lą  • d0‘ 
ktadności oddania je j ,  tak  śp iew  w  n a jw y ż s ić m  zna- 
c z t t iu  po jm ow ać m yśl pow in itn  i sobie w łaśc iw ym  
sposobem  uzew nętrzn iać  j ą ,  o ils m ożności najzupełn ie j. 
J a k  d m h  tak  m echanika koniecznem i s ą  tu ta j. A ja k  
d uch  odgadyw ać m oże ducha i U zew nętrzniać g o , a  
odgadyw ać w ła ś c iw i lub zbliżonym  sposobem  lub n a 
reszcie przem ieniać nieco dla ro z m a ty c h  pow odóśr 
w  m iarę okoliczności, tak  m u zy k a  na polu  sw rjem  
zdolna (d b ija c  pom ysły  ducha przez różne ksz ta łty , 
m oże je  k f lo ro *  ac a  w kolo tow aniu  podnes ć lub w e

d ług  w oli ’charak teryzow ać te  lub ow e u s tę p y , w ięcej 
lub  m niej. T o  za leży  od indyw idualności i celu czyli 
od sub jek tyw ności i o b je k ty w n o śc i; z tąd  też  pow staje 
charak ter m uzyki i d u r a k te r  je j narodow y. Zalety śp ie
w u połączone zw ykle z  w yrazem  m ow y ludzkiej są  
dzielniejszem i od w szelkich innych organow  m uzyki. 
M y śl, uczucie najpo tężn iejszem i s ą  tu  m otoram i, które 
g łosem  ludzkim  p rzez  s ło w a  na jw yraźn ie j, n a jiharak te- 
rystyczniej p rze iiaw m ć m ogę. Ż aden instrum ent tak 
dzielnie w ypow iedz ieć  nie zdo ła , śaden  nie je s t  tak  
b li 'k o  z  nam i ja k  śp iew . W  zaw odzie m u z y k i, jeżeli 
czego to  śp iew u  k śż d y  się praw ie uczyć pow inien. 
P rzy  tak ich  tedy w arunkaih  sąd  o śpiew ie do n a jtru 
dnie jszych  należy  ja k o  najw yraźniej złączony  z  knową 
z  ow ym  obrazem  uczuć i m yśli.

p 0 ta k ich  zatem  uprzednich s łow ach  przejdźm y bliżej 
do koncertu  rariny Fryben.

N a dniu 2 7  listopada zapow iedzia ły  nam  afisze kon
cert w okalny z C avatlny z I  due Foscari V crdego o- 
pery, Widmung u k ładu  F erdynanda F iich sa  i Mazurka 
ks. Lubom irskiego złożony.

Z astanów m y się  nad odśpiew aniem  ich po szczególe 
przez ‘koncertystką.

C avatina V erdego należy  rzeczyw iście do kaw ałków  
koncertow ych. O dśpiew anie jć j dokładne w ym aga w sze l
kich 'w arunków  i daru  od n a tu ry  i udoskonalen ia się 
w dobrej szko le  śp iew u . T a k  ja k  odśp iew ała  j ą  ja n n a  
F ry b e n , w idzieliśm y, że  je j n a  jednym  i n a  drugiem  
nie z b y w a ło , a  m ianow icie co się tyczy  je j sz k o ły , je j 
m etody. R ozp o czę ła  ona j ą  reciffetivem bardzo  s to so 
w nie o d d a n y m , przygo tow ującym  do m eltdy i w sp an ia 
łej w  sty lu  u ro cz y sty m , w ykazu jącym  w  m yśli g łębo 
kie uczućie  religijne a  w  sposobach  sz tuk i w spaniale 
pojęte i uw ydatn ione. P an n a  F ryben  zw o ln a , ja k  w ła 
śn ie  p rz y n a le ż a ło , um ia ła  trafnie m odulow ać i zbliżyć 
się do tej u ro c z y s to śc i, aby  j ą  potem  w  całej pełni 
w y d ać , i w ydała  j ą  cieniując i o św ie tla jąc  pełne zn a 
czenia figury. C ała  s iła  odbiła się  uczucia  w części 
„Ogni cor il piu feroce, fara mile il suu rigor ah 
il suo rigor*. P łyn ięcie z  tonu  do to n u , ow e p o rta
m en to , szczęśliw e frazo w an ie , czyli inaczej p row adzenie 
a sp iru  i re sp iru , te  w arunki p ie rw szego  naw et śp iew u , 
udatnie i do m yśli s to so w a n e , p o k azyw ały  w pannie 
F ryben  nie śp iew ającą  k o n ce rt, ale odg ryw ającą rolę, 
p rze jm u jącą  się  do szczegó łu  m yślą  sceny , k tó rą  w śp ie
w ie w y raża ła . N astąp iło  potem  Allegro pełne s iły , e -  
nergii w yw cłanćj ro zp aczą  nieszczęśliw ej Lukrezii które 
zakończy ło  tę  p iękną kom pozycyą V erdego. W  tym  
rlleg rzo  p okazała  panna F ryben  ile ta len t i w p raw a a 
n adew szystko  m etoda pt p isać s ię  m ogą. W span ia łe  i 
z  g łębokością  uczucia  oddane d’onla infame dimmensa 
sciagura egli giusto pagarvi sapra w ielkie sp raw iło  
wrażenie. G łos w yrobiony nagle s :ę  sp u szcze jący  i pod
noszący z  całą  ła tw ością , ja k  chce w wielu miejscach 
duch tej kom pozycyi, pokazał s ię  tu  w < alej mocy
zw ła sz cza  co do m etody i podatności organu.

D rugim  k aw a łk ie m , z  k tórym  się p rodukow ała  panna 
F ry b en , by ł Widmung kom pozycyą n ie o d ż a ło ? anego 
śp . F erdynanda F iich sa  u łożona  do s łó w  R uckerta . O ile 
p rzesz ły  śpiew  by ł pełen nam iętności, o tyle t tn  pełen 
p rosto ty  i w dzięku . Je s t (o kom pozycyą czysto  w  sty lu  
niemieckim. K oncertantka bardzo d o trz e  um ia ła  odga
dnąć i oddać z  c tłem  uczuciem  m elancholijnem  s ło d 
kiego i n ieszczęśliw ego w  życiu  F iichsa. Je s t to  mały 
kaw ałek , ale n a  nim  m ożna pokazać wiele. K oncertar tka 
p łynę ła  tonam i U k  mile i w d ięc2n ie , że śm y  nie m y
ś le li, ab y  jć j to  słocik e Andante w  m yśli R iiik e rta  
tak  posz ło  —  zw ła sz cza  gdy zau w ażaliśm y , iż Alle
gra bardziej je j p rzy p ad e ją  do sm aku  i silnie się  nie
mi p rz-jm oje . Z robić tu  uw agę  m ożna, źe  konerrtan tka 
w  niektórych m iejscach nie p o sz ła  za  duchem  kom po
zycyi m em ieckićj, w ięcej idąc za  duchem  w łosk im , w y 
dając te  niektóre m ie jsc a , ja k b y  tercyny, sposobem  
V erdego. W szelako  i ten ju ż  sposób  w chodzi w m u 
zy k ę  n iem iecką, ja k  to  w id rć  z  n iektórych kom pozycyj 
M ayerbeera. N as^em  zdaniem  dobrzeby b y ło , gdyby 
w drugim  raz ie  1j. w  3»j zw rotce w yraz iła  p . Fryben 
te m iejsca legato nie za ś  marcato.

M azurek k s . Lubom irskiego skom ponow any do s łów  
S zym anow sk iego  b y ł trzecim  i osts tn im  z rzędu  k a
w ałków  na ten  koncert prz> d łożonych. Je stto  kom po- 
z y iy a ,  k tó ra  m a  wiele p iękności i nieco niedogodności 
w  u k ła d z ie ; co do rytm u i tem po m a zu ro w a , f  rm ą 
za ś  zb liża jąca  s ię  frięcćj do fantazyi m azu rko?  ej. Jestto  
ja k ie ś  przypom nienie naśladow ania  m a iu ró w  Chopina. 
Mile ta rd z o  w ydała  go p an n a  Fryben śpiew em  zręczn ie 
prow adzonym  nie tam u jąc  ruchu nakazanego  kom b n a- 
cyą k o n tra -p u n k tu  w  trzeciej c z ę śc i, w przechodach i 
przelo tach często  ja k b y  zryw ających  z  nu t górnych na 
d ó ł,  k tóre tak  ta  kom pozycyą stó sow n ie  do m ytli w y
razów  p rze d s taw ia , a  czem  pokazała  nam  panna Fryben 
co m oże zd o łać  g ię tkość g ło s u , zrozum ienie trudności 
i U m iję tn o ść  pokonania ich ze w sp an ia ło śc ią  i w dzię
kiem . T o  też  publiczność o b sypu jąc  j ą  gęs to -hucznem i 
ok laskam i przy poprzedm ch sz tu k a c h , p rzy  tej ostatoićj 
pow tó rzy ła  z a p a ł sw ó j do tego s to p n ia , że  zm usiła  
koncertantkę do pow tórzen ia u s tęp u  końcow ego.

Z am y k a ją c  dze ta  ffe wiWŚźóWać śifilałó m ożem y p 
F ryben znakom itego po w o d zen ia , uw ielb iąjąc w niej 
Wyborną m etodę i t d z i ę k  g ło s u , jeg o  'gibkerść i rze- 
yrnosfe, czysto ść  i ko lo ryzacyą nadto  życząc j ć j ,  aby 
JK*o nauCZy Cje]ka śp iew u  m ogła przelać w  sw e  uczeń- 
n i+e fu Z8s&óy, dla k tórych  istotnie m ianem  skończonej 
arty stk i nazw ać j ą  m ożem y.

Jan Germarz.

W  sobotę tojest (1. 6  b. m. o godzinie 
9  w kościele X X . franciszkanów odbę
dzie się żałobne nabożeństwo za duszę 
śp. Franciszka Zelika który ofiary zło 
żony przyczynił się do odbudowania t e 
goż kościoła, na które wiernych i przy
jaciół zaprasza się. (2 4 9 3 -1 -2 )

(2437) (2 -3 )Handel

KABOU HUBICKIEGO
w  ROZWADOWIE

W  handlu  Jan a  B red y
przy ulicy Grodzkiej pod liczbą 84/5 

jest główny skład

Drożdży prasowanych
wiedeńskich

z c. k. uprzywilejowanej fabryki
Codziennie świeży transport tychże drożdży 

nadchodzi.

poleca swój świeżo otrzymany zapas tow arów
korzennych, galanteryjnych, 

norymbergskich,
oraz W i n  w ęg iersk ich ,  austryackich i wszel
kich win zagran icznych; handel ten  utrzymuje
także S k ła d  p a p ie r u , fa ja n só w , 
s z k ła  I Skór różnego rodzaju tak  tutejszych 
jak zagranicznych wyrobów. Powyżej wymienione 
artykuły Szanownej Publiczności po najniższych 
cenach poleca i wszelkie obstalunki na żądanie 
w najkrótszym czasie uskutecznia.

Rękawiczki
wszelkiego rodzaju w najlepszych gatunkach tak  na tuziny 

jako i na pojedyncze pary poleca

i m s  r n i s m
RĘKAW ICZNIK

w Rynku pod Ar. 24/25 w Krakowie.
Tenże utrzymuje tożsamo znaczny zapas kraw atek mjzkich, 

kaftanów, spodni i kałsonów wełnianych i skórzanych, ban
daży, sznurówek, haftów, bielizny!) męzkiej i rozmaite po
trzeby dla myśliwych i podróżnycKT, jako i kaloszy gumo
wych prawdziwych amerykańskiclęę i sprzedaje to wszystko 
po ntjtańszćj cenie. Przyjm uje także zamówienia na wszelkie 
do swego fachu należące roboty i oprawianie robót krzyżo
w ych, które w krótkim  czasie jak  najstaranniej wykonywa. 

(2 3 9 3 -4 -6 )

 O S O B A
posiadająca język  francuski, niemiecki, pol

ski i muzykę ży o zy  so b ie  p rz y ją ć  m ie jsce

HU W K A NA NT l i i
każdego czasu. W iadomość powziaść można ped N. 608 przy 
ulicy Szpitalnej. (2 4 8 1 -1 -2 )

f i  ń  &  0

O soba»
r a t  j .

ąca w wysokim stopniu muzykę, 
>lski '  Ł: -----P°iaki, francuski, niemiecki, oraz 

skończyć ^yK ształoenie młodej osoby, chce znaleśózdolna
miejsce na wsi 
376 na trzeciem pigtrze.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny

PPzy nlicy Sławkowskiej pod Nr.
(2 4 6 2 -1 -3 )

W  drukarni Czasu,

Wiener Prcsslicfc
ans der k. k. landcsbcf. Presshcfc-Fabrick

Haupt - Niederlage bei Johann Breda
in Krakau Qrodzkaer-Qassc N. 84/5

S e n d u n g e n  d e r  f r i s c h e n  H e f e  k o m m e n  l a -  
(2448) g l i c h  a n .  ( 2- 12)

XV handlu E d w ard a F a c h s a  można dostać M łodo- 
w nłku  do ryb  bardzo dobrego, oraz P iern ik ó w  prze
dnich w paczkach i innych różnych dla dzieci na Mikołajki, 
tudzież S toczk ów  i Ś w łczek  woskowyoh na sad różnych 
malowanych. (2 4 6 6 -2 -3 )

(2455) Do składu m
Słoniny węgierskiej

w ulicy Floryańskiej pod Gankieni
J .  Śałaleckiego

nadchodzą często trarsporta  Słoniny wędzonej pa
prykowanej jakoteż i innych tłuszczów, których we
d ług  upodobania i ilości za pomiernc ceny nabyć można.

DOM na Kazimierzu
chrześciańskim w Gm. VI. pod L. 77 w ulicy głównej poło
żony, jes t z wolnej ręki za  gotową zapłatę do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u podpisanego właściciela w Gm. VIII. 
pod L. 298 na W esołej naprzeciw Kliniki zamieszkałego. 

(2433-2-C ) T o m a sz S zczu r ,'lo u sk i.

8 0  sztuk Owiec
góralskich dobrze dopasionych i w yrosłych , i 150 rocznia
ków są do sprzedania w W ęgrzynowicach. (2 4 3 5 -2 -3 )

C. k . wyłącznie uprzywil. przez w ydział lekarski w W ie
dniu uchwalonego środka do prędkiego i łatw ego wytępiani#

szczurów,
myszy ł kretów,

po z łr . 1 kr. 10 m. k.
(2434-2 -10)

sło ik  dostać można w handlu
/ .  S c /ta ille r  w Rzeszowie.

(1096) Królewsko pruskiego f i z y k a  obwodowego (9-is)

Dr. Kocha
K R Y S T A L I C Z N E

CUKIERKI ZIOŁOWE
s p r z e d a j ą  s i u

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
C l I I Ł I E l l I A I  t*“ * I O * O W ®  *, r - I A o c lm  z najw łaściw szych soków zió ł i roślin 

w połączeniu z pewną częścią najczystszego cukru krystalicznego w jed ą  massę ścięte, wykazują 
się " J 5  jak  to udowodniają zdania najpoważniejsze jako ł a s o t l a t n c e  i  k o j n e e  w  k a 
s z l u ,  c k r y p c e ,  d r a p a n i u  w  S “ r d l c ,  z a f l e g m i e n i u  itd., a z powodu zawartego 
w nich wytworu soków ziołowych i P'crwiastków słodkich , skutecznie w pływ ają na utrzymanie 
czystości, świeżości i giętkości organu mowy. R ó ż n i ą  s i ę  one nictylko temi p r a w d z i w i e  
z l i a w i e n n e m l  p r z y m i o t a m i  p . ° korzystnie od zachwalanych często tak zwanych ta
bliczek z ziółek na p iersi, Pate pectoral itd., a]e p r z e z  t o  szczególniej odznaczają się od tych 
wyrobów, źe organa traw iące ł a t * y o  J e  z n o s z ą ,  a po długióm nawet użyciu swojćm nie 
tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, an ( tJż kwasów lub zamulenia.

J e d y n y  s k ł a d  n a  v  ** B A R T L A ,  tudzież w B IA ŁEJ u Józefa Bergera i Karola
Demskicgo — w BOCHNI u Niedzic s Mego w BRODACH u Ncumanna Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra Nc- 
strowicza — w CZERNIOWCACH u gn. Schnireha i  T. Zacharyasiewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Her
zoga — w DOBROMILU u Ludwik* “ “ Jeżyka — w DYNOWIE u aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH 
u Ignacego Łukasiewicza — w OD < CNORZB u Karola Laiscra — w JA ROSŁAW IU u Ignacego Bajana — w JA ŚLE 
u Braci Podgórkich — w KĘTAC u aptej^a^a J ana Jarchcla  — w KOŁOMYI u S. W ieselberga — w KOMARNIE u 
aptekarza Aleksandra Empcrlc " c LW O W IE u aptekarza Franciszka Tomanka — w LISKU u Adama Borcjki — 
w ŁAŃCUCIE u Antoniego Swobouy — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielow-skiego — w NOWYM-TARGU u Karola 
Lauza — w PRZEM YŚLU u Edwarda Machulskiego — w PRZEW ORSKU u aptekarza Er. Kulina — w RZESZOW IE 
u Ign. Schaitera — w SAMBO u Roscnheima — w SADOGORZE u aptekarza Aleksandra Grahowicza — SANOKU 
u Jana Jaklicza -  SER EC IE  “ ,llppa — w SĘDZISZOW IE u Jana Kownackiego — w STRYJU u aptekarza Jan#
Sidorowicza — w SNIATYNH^   a^collego Niemczewskiego — w STANISŁAW OW IE u aptekarza Jana Tomanka —
w TARNOW IE u Józefa Jahna HNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskicgo — w W ADOW I
CACH u Schwnrtza i Hcintz® ^ELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH a Józefa Kodrcbskicgo i Sp.-^*
w ZŁOCZOW IE u Andrzeja Gottwalda,

Dla zapobieżenia 
om y łk o m , pilnie 
zważać należy, że 

krystaliczne
cu k ierk i z io ło w e

i tr .  Kocha
w p o d ł u ż n y c h  

tylko pudełkach są 
pakowane, a b ia łe  
ich etykiety bru- 
n atn em  pismem 

drukowane, mają na 
sobie p o w y ż sz a  

p ieczą tk ę .

(2476) O b s t a l u n k i  m

piwa bawarskiego i 
m arcowego

z bpjtRam Piekary
przyjmuje handel

. / ■  Y  W  f t l t c r a
w głów nyi° Y11 11 Pod Krzysztoforami.

O. k. Teatr polski.
W e czwartek dnia 4 grudnia p. Nikodem Biernacki odegra 

K O N C E R T  n a  s U r / j p c a r h  na który biletów za
mówić można u kasyera teatralnego. P r z y j a c i ó ł k i  ko- 
medya w 1 akcie J. Korzeniowskiego.

W  niedzielę 7 grudnia odegra K 0 3 T C E R T  w  R z e '  
g z o w l e  na który  biletów dostać będzie można w księgarni 
W . Pellara. * *

Od Ezpedyoyi „CZASU“.
Na dniu 3 grudnia w ysłano D o d a t e k  n i i e a l ę c z n ?  

z listopada na następujące stacye pocztowe:
Lwowa, Maricnpola, Myślenic, Mogilan, Monasterzysk. M i' 

kultniec, Mielca, Mościsk, N .-Sącza.

Po awmara diigiejitego dofąwa tlę Dodatet
S PO ST R Z E Ż E N IA  M E T E O R O LO G IC Z N E.

Wy«. bar. 
w lin. par, 

przy
0 ® R e * ^  

s1 g’” T 2  
8 2 7  8 4 :
8 2 9  2 6  —

St-sn oiep. W Rgotn.
powietrza
w*8l»dna

Kierunek 
i natężenie wiatru n i

Stan
e b

pł. zachodni średni 
zpł. zachodni „
1 zachodni „

chm urno

Zjawia ka 
napowietrzne

Zmiana oiep1* 
«łgn dni#̂
od 1 do

śnieg i
6j-S°

Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.
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I

i d b o 'l g
* > I  _____

m a t )  “ ^'’X ^ K n n f l f i i a c h u i ’r ^ .  t
0 0 [ jK . lb ,2 1 8 .]  Am 9; !Dfeti*rifcer I . J -  

W irt bei d ieser K reisbchorde eine aouoflich . V erhandlung zur 
Sieherste'Uung der D eckstornieferuoS in die e rsten  5 M e,lea 
V ieriel d e r  S chlasischen S tra w a  fu r die 3  ja h n g e  P enode 

J » *  1857 bis 1859 abgchalten; (w erden. , "  {I :
W elch es ' m it dcm Bem erkan verlau tbart w ird , dass se h rif t-  

Kt*je', ttitt dem eu tspreehen lcn  V adium  zu b e leg em d eO frertc i)  
Ł a j Wg zu m  Beginne der m uądlichen L izitalionsvcrliandlung
angenóm m en w erden. ’ ja    j — t  h , .MJdUtfcD(e -8 -ia s s ) Von dcr k. k . Kreisbchorde.

K rakau  am 26. N ovem ber 185G.

C2407)

keit zum E r l i t t  e in er D iąastkauzion ir

eine S t c u e r e i l n e h ^ ^ t d l i  
icher 700 -11; und mft tier

;-k, F inanz- 
H l.ilC lasse 

V erbiadlich- 
go dcfini-

tiv  zu O 'g O W i

U?nnlt,“ OWr ulu’cinp »teueroiuAittis»ay ^  jy>«imv-

rttit 4S0 u r ii ' 400 p c y s n ’,l,.ev
tung zu r L e ia ld d ^^ W d r K au tió n lb . GeM lfBbełfagb. oder end-; 
lich urn citttR fttrtferarafcassiszteM allc t J - l U o d e r  I I I  C lasse 

  .„ąd 3Q(j fl., haben ih re  ga-
hw&isung idec-ż,Briickgelcg-

>vu uiuui>ii  o ____________  , der K enntjuseąńm  S (e a e r-
Gebfihrenbcm cssungs -  C a ssa -  und V errechnunfls w ęsen ; d er 
S p rachkcnn tn isse . dea wttliefhbtl'taid politiseh«n,.\^«hlvprhal- 
tens, bezfiglich d e r  vcrkauzionirten  Stellen auch dcfe Kaations- 
fahigkeit und un ter A ngabe. ob und in w elchem  G rade sie
m it F inanzbeam ten d ieses. Y erw altung tigeb ie tlie f.w rw and t odor

bio 31 ten D e-V er& bw kgert siiiu, im vorgesoitriebenen W ag e  bis 31ten De 
cem ber 1856 bci der F in anz-L andes-D irekzion  einzubrjngen. 

.DHSTKOVtfc 4 w # .^ K <  "FfiibnSttBaBfce-W fcekHbn.-
loquil 7 'i i  <**1

ib tquftdv^dO .fmtyxjjxnu e l d o i i e w i w ^  ui9â lź; , . ;
j..od^r jm Sinne dcs § £ 7*' a,s’ A ’  

tenses vom &. UovejnJber 1853 auf G«m# * o i  Boden W -
s ic h e r t  g e b l ie b e p . i s t / , , , . ; , ’)  nębuwfe***09 S 't“ r a j s e -

Krakau am 14. Oktober 1856 .

•std  • n  lia*  *
(2 4 2 4 )

[N r. 29563.]

■nie 1 l td j  r. ran a  
bliczna licy tacya

4 1 - 3 )

ai a r ia  tra t mias ta  K ra kow a podaję do po- 
S ” i *  n a  dniu 10 g rudn ia b. r . o godzi
wa biórze d epartam en tu  II. odbędzie się  pu

na  w ypuszczenie w  dzierżaw ę propinacyi
w G™ órzktch na czas d Igo  styczn ia  1857 do ostatniego 
g r u d n i a  1859- Czynsz roczny  z ł r .  1 2 5 , a  Vadium z ł r .  32 

fe. w ynosi -  —'

im Sinne des § .2 7  des kais. Patentee vom 8  November 
1858 au( Grund und Boden versichert geblieben ist. ii | 

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
T a rn ó w  den "22. Oktober 1856 . 7  . ich -

[Z. 12,7 7 7.] E  d  i k  t .  V (2440 -1 -S )
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in Polge 

Einschreitecs der Frau Maria Bogusz Behufj der Zu
weisung des mit Erlass deii-Krakauer k. k. Grundent-
lastungs-Ministerial-Commission yom 28 . Mai 185 6 Z. 
2 330 liir das jm Tarnower Ereise lib. dom. 380  peg. 
7 0 n. 12 haer. liegende Gater Rzędzianowice und Szy-K  • „  „  . '   . . .  . „ - „ f , u w a .  uegenae tiQter Rzędzianowice unu ozy-

Ś*?y'ćfi4oga ' CB“  n  ■ 1  !S dtowice bewilligten Drbarial -  EntschAdigungskapitals pr.
ódi onia 19. listS pada f85b | 1 7,657 fl. 4 2 4/g kr. C. M. diejenigen, denen ein Hypo4

Z a b u rm is trz a  rad zca  B e r n o w s k i .
I t l  * U -

,4St,T Kraknu ,am J 5,| November 1856. .1 m.
.Hnsofilw be r iu . i f t .san.f.t1 o .'i. i .o iii.iHf
(239otpa eeot nsooigundm aehung;.1 r * q

[Z . 5 9 6 9 4 t tV W iP H r « S a d « ^ '%  £ a S y s 'g * ric h tc  w ird be- 
k a iu t  £ema«htM< liihor A nsaehen,, des hiertfl-tigen C ta d t-  
M ag istra te  vom 28. Mai 1854 Z. 1906 die zWMigeWtbtse Y®(-  
attSserim g atis ^olrzeirficksicTifen der zn der H acheE L tya 
R am ler oder R im ler gehorigen in der S tad t KrakuU rw- 185 
Gde. X gelcgenen baufalligen, 2 3 1 Q u ad ra t-K lafte r GPundes 
ntnfaesenderiV a iif  53 fl. 2 »  k r . Cltlze g e se h a tte n ' Rfcabtat m 
*wei Term inen am 8. Ja n n e r und 12. Februat* t867 utti 10 Uhrt 
V orm ittags: boi diesem  k^.vk.; L andęsgericb te  vorgenommen 

« M “ Sfe9vird j .n ł6 q  o in so n łw  bo :Jao io t ,i»> ‘ C M .S8S . f i  ..
Wovon.Ain latereEsenten mit dem verstandigct werden, dass 

es ihnen freistęhe, den Sphatpnngsakt, dię Lizitazionsbedin- 
gttttón';!,,eo wie den ^ipothękepąuszug dieser Reaiitat in dep 
tiiergerichlficheji Reglstratur einzusehen odor hievon sioh Ab- 
sohriften zu behfekćn. — Krakau am 20. Oktober 1856.

« ó n o ,n d  sod < « ,O b w i e s z c z e n i e -  ś ■? "
C. k. Sad krajow y krakowski niniejszem Wddotno Czyni 

iż w-t skutek Oddamy Magistratii tutejszego ż d . ^  maja 1854 
r. do 1. 1906 ze* ‘wzeledtM  ‘pblicyinych przymusowa sprzedaż 
opustoszałej realndsśi pod T.'" TBS' W ^m . £ .  połoiondj, do 
Rachel Laji Kartiler Vcl f tfm le m tile i|« 5j . 23 V, e^żni k w ad t
g ru n tu  z a w ie ra ją c e j ,  w  kw ooi*- 5 3  » ł r .  2 0  k r .  mon. konw . 
o s z a c o w a n e j,  w  S ą d z ie  tu te js z y m  w  dw óch  te rm in a c h  i j .  n a  
d » ł»  0 ‘« ty e * n fa  i  nu  dn iu  1 2  l u t t t o  1 8 5 7  r . ’ o  g o d z in ie  1 0 t^  
s  ran d  -nastąpi. ' aaeoali.q o»S -Jidk .ni w bo j gr.&.af. _ ‘I .

0  CZĆm interesow anych'5̂  tWłfi łrddtafeniehiem zaw iadam ia 
• ..................... Ł—  * — '  w arunki licy ta -

GMW) edssidóin-i-. J K u n d m a c h u n ^ .  ( t -a )
" il [N r .-14207.] W cgen  W iederbesctzung  d er bei dem  M agi
s t r a te  in W ieliczka  erlcdig ten  1. K anze llis tenste lle  m it dem 
G ehalte •Jahrlichcr 3 5 0 ' fl. CMze w ird  d er C oncurs b is 30ten 
Dezembeż 1856 ansgeśchrieben . :!oq •’ i' :

Die B ew erber um diese S te lle  haben ih re  GesUche m itte lst 
der vorgesez teu  Behórde, und w enn sie noch n icht in ófTent- 
Uchcn Dienstentdehciiy m itte lst d e r K reisbehórde ih re s W o h n - 
bezirkes h ie ro rts  oder bei dem M a g istra te  in W ie liczk a  zu 
uberreicheui nen ii rniev ssb ?i>uięr.a 

NacWgewieSen musB w erden :
ł )  p e r  G o b u rtse rt, das A łter, d e r S tan d  und die Religioti.
2 )  i Die* zurflckgelcgten S tudien , die K enntniss1 d er dćutschęn 

-i!mli*ml polnlsohen ed er einer andern  slavischer. S prache.
3 )  Ob und in w elchem  G rade d er B ew erber m it einóni B e- 

am ten des M ag istra te  verw and t i d e r  v e rsch w ag ert ist.
- liln S 'Z w eo k e  d er N achw eisung d d r b ish e rig en  DBśństłcisWng, 
der Fahfgkeiten  ,o Verw endungy ‘M oralitot und des politischcn 
V erhaltons is t die nach dcm vorgeschriebenen  F orm ulare  a u s -  
gefe rtik te  (Jualifleations^Tabelle beizubringen. 
j l l s  aib jlo n d u S  Von d e r  k . k. K re isb eh ó rd eP  < .u m u aia iro  

Bochnia am 11. Novem ber 1856.

, thekarrecht auf den genannten Gutern zusteht, hiemit 
aufgefordert, ihre Forderungen und Ansprfiche Ungstens 
bis zum jl5 . Janner 185 7 bei diesem k. k. Gerichłe 
schriftlich oder mtlndlich anzumelden.

JJie Anmeldung bat zu enthalten:

m itte lst der P o s t an den Anmelder. nnd zw ar m it g le ich er 
R eo h tsw irk u u g , w ie die zu eigonen Handen gesohehene 
Z u ste llu n g . w urden abgesendet werden.

Zugleioh w ird  bekann t gem acht, dass de tjen ige , d er die A n-  
meldnng in ob iger F r is t  e inznbnngen  unterlassen  w urde, so 
angesehen w erden  w ird , ale wenn er in die U eberw eisung 
seiner F o rd e ru n g  a u f  das obige E ntlastnngs-C apita l naoh 
M assgabe der ih n  treffenden R eihenfolge eingew illiget h a t te ;  
dass er ferner bei d e r V erhand lung  n icht w eiter gehort w e r
den wird. D er die A nm eldungsfrist V ersaum ende v erlie rt 
auch das R echt je d e r  E inw endnng  und Jedes R echtsm ittel 
gegen ein von den ersoheinenden B etheilig ten  im Sinne J .  
5 dcs kais . Patentee vom 25 . S ep tem ber 1850 getroffenes 
Uebereinkom m en. unter dor V o ra u sse tz u n g , dass seine F o r
derung nach M ass ih re r bucherlichon R angordnung  a u f das 
E n tlas tu n g s -  Capital uberw icsen w o rd en , oder im S inne de» 
S . 27 des kais . Patentee yom 8. N ovem ber 1853  au f G rand 
und Boden v e rsich ert geblieben ist.

A us dem R athe  des k. k . K re isg erich tes .
T arnów  den 23tcn  October 1856.

(2 4 2 8 ) E d i c t . ( 1 - 3 )

(2 4 2 3 ) C o ń c u r s a U s s c l i r e i b u n g - .  0 - 3 )  
[N r. 1216.] Z u r B csetzung des bei dem k. k; B ezirksam te 

in K rosno in E rled igung  gekom m encn A m tsdicnerspostens mit 
dem JahreS geha lte  von 200 fl. CMze und d e r  A m tskleidung 
w ird  der Concurs m it dem T erm ine von 4>W oohen von der 
3 . E ihschaltung  ini der Z e i tn n g \ C  z a  s “  g e rech n e ti a u sg e - 
echrlfebeńJ a a s n l l s S  , lb e l8  .‘-hnnoAejlloV .lo t« 0 „  sab  noOib 

Um diesen ZiViMienstposten w clchttr im G runde d e r  k a i-
serlitflmn. Vactd’dhungf" vein 1 9 tllle ie n ib e r  1853 ausschliefealich
dcr M ilitarpersonen vorbehalten  i s t ,  konnen sich  auch bei 
den k. k. A em tern bere its angestc llte  D iener und Gehilfen 
bew erben. und haben ih fd  fcit ;d*ui lmiten Ą n s te llu n g sd ek re te  
und cmeiS vom gegenw artfgeri A m tsvorsteher bezuglich der 
Befiihigung V erw eudung nnd M oralitat, ausgcfulltcn  Q ualiiika- 
tions-T abelle  bclegten K om petenzgesnohc innerhalb  d er K on- 
k u rsfris t m itte lst der v o rgesetz ten  Behorde beim k . k. B e- 
zirkdTOM fther in  K rosno zu uberrcicheo. Mam®,

Von der k. k . K reisbehorde.
Ja s fo  am 29. O ktober 1856.

sie i i  .wolno >j egt | każdemu y siakfidzaotfwania i  warunki licyla- 
J t  iąkoteż 3,;wyai^ ihipo*»«z,ny,;tejii& realnodoh W tutejszo- 
sadowej re g is tra tu rz ę  przejrzeć - łub takowt W odpisie wyjąć.

o .u ^ o ta  f e ’k ;^ tó a e s € e r i c Ł te  -«i’' 'K tą % t i  ^ ^

bąęitcer^ u»d Bazugsperachtigten des im Wadowicer 
Areise liagenden, in dar Landtafel Dom. 8 pag. 42 7 n.
1 und 2 haer.’>WrkOTtomtóadiri* ^ „ a u f  den IfŁntói deg 
Johann, Andreas i ljnjl biom as Michałowskie, und in /7 
ę ą j f  de^'Nampjii, des ^ąbon Jliehałowski intabulirten Guts- 
antheus.iPodOTeezbayaoii'tffldhufii der Zuweisung des laut 
Zuschrift der Kra]caUflr:kO.ky.Gmndentkgtung8-Minwt0ri&l* 
Cyjnnpsmon. ,7°m 811-;Mai;j 185 5 Z. 1627 fttr obigen 
Gutsantbeil bewinigten JJrbarial-Entsch&digungs- Capitals

diejenigen, denen ein Hy- 
potbekarrecht auf! den -gttiatknten Gutern zusteht, hiemit 
aufeefordert, ihre Forderungen und AnsprQche l&ngstens 
biridm ' lebtert 1 f  5 e' ^e5 ‘tfleś'erń k.*'k. GćWchtd
•isfiiŁftKcli in tina licH ' anzum elden .

Jlie Anmeldung bat zu enthalten.
■ #  J e  J S  Ś Ą n g a ^ d e e  V o r-  u » d  Z u n a n a e n s , d a n n

.' kVohnortes (Haus Nr.) desAnmelders und seines all- 
e»3i flUigen BewolJmAditigtejfi wę(chęr ąine WćhoW 
il^so gpsetdliehen Rifariternissen versehene und legalisir- 

te fŁllhiicŁt beiziibringen bat;

'^otgphłijiiwtig^h des Kapitale, ais aue 

, 3481 lig«) '-noq,,r<J
.inżTtrtdit.upifed^Kapófel^igewe8611 i , ,  . p  .
C^i«-«ćDM 3M »lłche Bezeichnung der augemeldeten fo s  , 

und .0897KO o?£ 9 fltw*łB6 S  \[iałA  
.A); wenni 'ddr Aetaelde# seilten

(2 4 3 6 )  E d i c t .  0 - 3 )
[N £_6046 .] Vom k. k. B ezirksam te K enty  w erden d k ,  un 

b efu^f a b w ese n d en  a ę f  den A sse n tp la tz  n ic h t erschienenen 
m ilita rp flio h tig en  In d iv id n cn  un d  z w a r  H e in ric h  R o sn e r  a n s  
KobieYSiCe H a n s -N r .  145 , J a c o b  J a s k i e r  a n s  N o w aw ie ś  H N r. 
195  , - J l a v id  W in z e r  H N r. 144  und G ab rie l N ic litn n h a u se r  
H N r *9  a u s  K o b ie rn io e . M ichae l F e i le r  H N r. 3  a u s  R o z y , 
und F il ip  G o ld fln g cr N r. 96  a u s  H e cz n a ro w ic e  h ie m it v o rg e - 
laden birinen U W ochen vom T age der E inschaltung  dieses 
pldikts in ih re r  H eim ath zu erscheinen und d er M ilitafpflicht 
Geniige zu  le isten . —■ K. k . B ezirksam t.

[Z. 11,451.] Vom k. k. Tarnower Kreisgeriohte werden in
a )  die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann Folgę E inschreitens der Frau Karolina Kriegshaber Behufg

Wohnortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines der Zuw eisung des m it Erlass der Krakauer k ^ ^ rundent-

, , . u a . i i S„  - J . - ą . 4 -  J H r . i ? K E S r 2 3 S S * i =  5 5 ł ? i « Ł ^ 2
gesetzlicb.en Erfordernissen versehene und legalisirte (jutes Niedary wielkie und małe bewilligten Urbarial-Entscha-
Vollmacht beizubringen bat; i /  ; digungskapitals pr. 8081 fl. 42%  kr. C. M., diejenigen, denen

b) den Betrag der angesprochenen Hypotbekarforderimg,1 ^ " ^ k a m c h t
sowohl bezuglich des Capitals, ais auch der a llfM -^nm g | De2'emker 1856 łeigdie8cm k. k. Gerichte sehrifUicb 
ligen Zinsep, in sp weit dieselben ein gleiches Cland- oder mundlieh anzumelden.
recht mit dem Capitale geniessen; - ■> vliAjl

c) dię bacheflicbe Bezeichnung der angemeldeten Post,

"B ftiO W  tlsbuaxfl*v  sa n n !. ^ 2 1
d) wenn der Anmelder seinen Aufentbalt ausserhalb des

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
maebung eines hierorts wohnenden Bevollmkchtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An- 

. melder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen Hinden gesohehene Zustellung, 
wurden abgesendet werden.

Zugleicb wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wfirde 
so angesehen werden wird, ais wenn er in die Diber- 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - Ca
pital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge emj 
gewilliget h&tte, dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehflrt werden wird. Der die Anmdldungsirist 
Vers&umende verliert auch das Recht jeder Einwendung 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinbnden 
Betheiligten im Sinne § . 5  des kais, Patentee yom 2 5. 
September 1880  getroffenes Debereinkommen, ulnter der 
Voraussetzung, dass seihe Forderung nach M iss ihrer 
bfićherlichen Rangordnung auf dais Entlastungs-Capital il- 
berwiesen worden, oder im Sinne des §. 2 7 des kai's'. 
Patentee vom 8. November 1858 auf Grund und Bo
den versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarhow am 4. November 185 6.

(2 4 3 9 )

20. N ovem ber
S ' m ■II § » -

37,273 fl. 10 
K om m ission ddato

k %  n,
. 0I8.0,

d ‘
ie Nam-

; haftmachung . einos f c r t U o W ^  Bevollmach- 
' tig te n , zur Annahme gerichtiiehef Varordnunge , 
drigens dieselbew bcdiglMh'tnitteh 'd e f’T ost an den 
A— j Jfcr.jx.mnfenfemihliai'dBfftahty t&aftMwifkung,

. w ie  d io  zu  eigeB an U to d o n . g esch eh en e  Z u s te llu n g ,! 
l a e t  w flrden  * g e s e n d « t  * w " W q : g *

w e i s o ^ 's e k i f l t  -F o rd e ru rig  ' E n

gdwUlIgethattc, und dass er ferner be. dm: V er^ d lu n g  
uich* .-Bbijrt.werden.iwandauOwddm. Awnełdangstr*.8

^  w w s p *  ' B i f f 1crim umeiD it w  ^ ML w.s
Udfl ’w a t t ‘'B S ib tM S S A I,
B e t C i Ł '  im"8?nne I  5. d e s ) ^ E a t e q t ^ ,w ma9 >  
tead»era*A0.«etM£^ea.Ui*>eM»k1cfcmenpiui1t»6lder V m -

ihr^
lichen Rangordnung auf d^s .EAtUstpgsJiapital-VoMchuas

•  f f  I F
(2414) .. E  4  qlioft liVfisaoi «a .•.uos-nV-,w8 ^n r s i i ]  v ivssffllai 9iTmSc » 9iziqw»i“ i "  _______________ „

den flber E isęhreiten  ,des H erm  Laudisla« ,  F f lr^ e n  San- 
guszko Behufs der Zuweisung des m .t E rlass der K ra-
kauer k  k . G ru n d en tla s tu u g s-M io i.te r.a l-C o m m .ss ,on vom

. , i  . r, o o 6 G far die im T arnow er K reise

lib ' dom i f  pag" V- 5 ^ e r ‘ Ue8 enden G u te r lib . dom. U  Pag- 0 rhar ial-Entsch& digungscapital p r. 
9 krzys*dw b e w il l ig te n ^ rp  Erta88 derselben

1856 Z. 3500 g. G. E. 
skapitals pr. 1890 fl. CMze, dieje- 

,  . u-oothekarrecht auf den genannten
Gutern z u l h t / W i t  aufgefordert ihre Forderungen 
 »  bis ztim 31. D^zemiięr 185 6

a Antaeldung^uttic Vbr ^ . "  Whd Zunamens, dann
a) die genaue Angaoe ’ 

Wohnortes (HauS-Nro) des Anmelders und seines
a llfd llig e n  Bevollmdchtigten, W elcher eine m.t den

'S^w’td i 'V  E r fo rd e rn is s e n  versehene und legalisirte
Vollmacht bsi*ubringen b*tj ,

b)  den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde- 
rung, SowogH  beztigtob des Capitals, als auch der

g j i g e n  Zins? J - ^  ^

o) die bffcherlicbe Bezeichnung der 'angem eldeten Post,
und arslaaoB/f.h « aisb-uwaaorQ

d l  s „ f c A ,“ “ r  r r « ^ “ v r s k

tj^ten * vkI -  gerichtlicher Verordnungen,

Anmelder. S  .war' mi* glewher Rechtswirkung 
-wi#  die zu eieeneB Handen gesChehene Zustellung 

1.03014 wflrdea abgesendet *d«4"!fh«ila#X  ,d’t
Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der d,e

Anmeldung iB 0biger Frist einzubringen u n terk ^ n  ^ r d e

so angesehen werden wird, als wenn
sdng ć e in e r  Fórdertthg auf das obige Entlastungs-Cap.ta 
nach Massgabe d e r t r e f f e n d e n  R eih en fo lg e  e m g e w illig e t 
hAtte; dass er fetnp_ Kh; j er Verhandlung nicht whi
ter getórt werden wird. D er die AnmęIdungsfristVersau.
niende verliert auch da8 Recht icder Einwendung und jedes

im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 15 . 8 cptember l 8 5 °  
getroffenes Uebereinkommen, unter derVoraossetzung, dass 
aeine Pof^eAng ’ŁŁ1:HJM<{sś ihrer bticberlichen Rangord
nung auf das Entlastungs-Capital flberwiesen worden, oder

E d i c t.
[N. 11,103. ]  Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte

0 - 3 )

H
den den Leben und Aufenthalte nach unbekannten Ehe- 
leuten Viktor und Elisabeth. Pini oder Pienow so wie 
im Falle des Todes derselben deren dem Namen und 
Aufenthalte nach vmbekannten Erben mittelst gegenwir- 
tigen Edictes bekannt gemacht, es babe wider dieselben 
die Fr. H elena Oraczewska geb. Romer wegen LOschung 
der auf Podlubomierz vom. 31 pag. 267 n . 4 od. sicher 
gestellten Sume von 3,000 flpol. s. N . G. eine Klage 
angebracht und um richterliche Hilfe gebeten, worftber 
zur mtindlisher Verhandlung die Tagfahrt auf den 5. Fe- 
bruar 185 7 um 10 Uhr Vormittags anberaumt werdo. j 

Da der Aufenthaltsort der Belangten diesem Gerichte 
unbekant i s t , so hat das k. k. Kreis Gericht z u ' deren 
Vertretung und auf deren Gefahr und Kosten den hiesie- 
gen Landes und Gerichts Adwokaten Dr. Kaczkowski tbit 
Substituirung des IJL Adwokaten Dr. Jarocki als Curator 
bestellt, mit welchem die angebrachte Rechtssache nach 
der far Galizieti vorgeschriebenen Gerićhtsordńuhg ver- 
handelt werden wird. ansa'nbiw .noltlsi

Durch dieses Edict werden demnach diese BelaDgten 
erinnert, zur rechten Zeit entwedor selbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen Rechtsbehelfc dem bestellten Ver- 
tffeter mitzutheilen, oder auchi'-einen andern SachWalfer 
zu wahlen und diesem Kreisgerichte anzuzeigen., uber- 
baup( die zur Vertheidigung dieriichen vorschriftsmassi- 
.:en Rechtsmittel zu ergreifen, indem sie sich die aus 
deren Verabsaumung entstehenden Folgen selbst beizu- 
messen haben werden. >. JaiofJiai n » d s3  no;

Aus dem p  k, k. Kreisgerichtes. ftd o & t t

Tarnów dęn 5ten November 1856* j , ..o ^

Die A nm eldung h a t  x u  en tlia lten : u .
a )  die genaue A ngabe des V o r-  and  Zunam ens. dann W o h n -  

o rte s  (H a u s -N ro .)  des A nm elders nnd se ines allfalligen  
B evollm achtig ten , w elch er eine m it den gesetzlichen E r -  
fo rdern issen  verseh en e  nnd leg a lis irte  Vollmacht b e izn - 
bringen h a t ;  . |

b) den B ę trag  der angesprochenen  H ypothekarforderung . so
wohl bezuglich des C a p ita ls , a ls  auch der allfalligen 
Z in sen , in so w eit dieselben ein g leiches P fan d rech t mil

„ -d e m  C apitale g en ie sse n ; fl
o) die bucherliche Bezeichnung d e r angem eldeten  P o s t ,  and 
d )  wenn der Anmelder soinen^ A u fen th a lt aasse rh a lb  des 

Sprengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  die N am haftm a- 
ohnng eines h iero rts wohnenden B evo llm ach tig ten . zur 
Annahm e gerich tlicher V erordnnngen, w idrigens dieselben 
lediglich m ittels der P o st an den A nm elder, an d  zw ar 
mit g leicher R eoh tsw irk u n g , w ie die zu cigenen H anden 
gesohehene Z ustellung, w urden abgesendet w erden. 

Zugleich w ird bekannt gem ach t, dass derjen ig o . d er die 
Anm eldung in ob iger F r is t  e inznbnngen u n terlassen  w urde, so 
angesehen w erden w ird , a ls  w enn er in die U eberw eisung 
se iner F o rd e ran g  a u f  das obige E n tla s tu n g s-C a p ita l nach 
M assgabe d er ihn treffenden R eihenfolge eingew illiget ha tte ; 
dass e r  fe rn e r bei d er V erhandlung n ich t w e ite r g eh o rt w er
den w ird . D er idie A nm eldungsfrist V ersaum ende v erlie rt auoh 
das R ech t je d e r  E inw endung nnd je d e s  R ech tsm itte l gegen 
ein von den erscheinendcn B etheilig ten  im S inne § . 5. des kais . 
P a ten tes  vom 25. Septem ber 1850 getro ffenes U ebereinkom 
m en. un te r d er V o rau sse tzu n g , dass seine F o rd e ru n g  nach  
M ass ih re r  bucherlichen R angordnung  a n f  das E n tla s tn n g s-  
C apital uberw iesen w o rd en , oder im S inne des § . 27 des 
k a is . P a ten te s  vom 8 ten  N ovem ber 1853 a n f G rand nnd Bo
den v e rs ich e rt geblieben ist.

A us dem R a th e  des k . k. K reisgerich tes 
T arnow  den 21. O ktober 1856.

( 2 4 3 2 )  E d i c t .  ( 1 - 3 )
[N r. 9.902.] Vom T arn o w e r k. k . K re isg erich te  w ird  den 

dem YVohnorte nach unbekannten F ra u  M arianna de D em biń
sk ie  Benoe und Salom ea D em bińska und in F a lle  des Todes 
d erse lb en , deren unbekannten E rben  m itte lst g eg en w artig en  
E d ic te s bekannt gem ach t, es habe w ider dieselben d e r  mind. 
A lexander Ś liw iń sk i, E igen thum er von Sobniowice B ochnier 
K re ise s  in V ertre tu n g  se iner V orm undschaft die F ra u  Jo a n n a  
S k ib iń sk a  und H err  Jo s e f  S k ib ińsk i w egen L oschung  der 
C autionssum m e von 1265 flpol. 22 g r. und 1 H eller s. N. G. 
au s den G utern Sobniow ice und S lrza lk o w ice  ein E x ta b u la -  
tionsgesuch  angebrach t und um rich terliche  Hilfe gebeten, 
w orubcr zu r m iindlichen V erhandlung die T ag fah rt au f den 8. 
Ja n n e r  1857 um 10 U hr V orm ittags bestim m t w ird.

D a d cr A ufen thaltso rt der B elangten unbekannt i s t ,  so hat 
das k . k . K rc is-G erich t zu T arnow  zu deren V ertre tu n g  und 
a u f  deren G efahr und Kosten den h iesigen  L an d es und Ge
r ich ts  A dvokaten D r. K aczkow ski m it U n tc rsta llu n g  des A d- 
vokaten D r. Ja ro ck i a ls C urato r b es te llt, m it w elchem  die a n 
gebrach te  R echtssache nach der fu r G alizien vorgeschriebenen
G erichtsordnung Verhandclt w erden w ird .

D urch d tcscs E dic t w erden dem nach die B elang ten  e r r in -  
ne rt, zu r rechten  Z e it en tw eder sc lb s t zu  ersche inen , oder 
die erfo rderlichen  R cclitsbehelfe dem beste llten  V e rtre te r  m it-  
zuthcilcn oder eincn andern  S a c h w a lte r  zu bes te llen , und 
diesem  k. k. K reisgerich te  an zuze igen . uberhanp t die znr 
V ertheidigung dienhchen v o rsch riftsm ass ig en  R echtsm ittel z a  
e rg re ifen , indem sie  sich  die aus deren  V erabsaum ung ent
stehenden Folgen sc lb st beizum essen  haben w erden.

A us dem R athe des k . k . L an d rcch ts . r
T arnow  den l tc n  O ktober 1856.

[Z . 7204.] E  d  i k  t . i l l  io L (2 4 2 7 -1 -3 )

Vom k. 4 .  T a rn o w e r K reisgerich te  w erden fiber E in so h re i-  
ten  der F ra u  S alom ea W ąfo rek  Behufs der Z uw eisung  des 
m it E r la s s  d er K ra k a u e r  k. k. G ru n d en tlastu n g s-M in iste ria l-  
Com m ission vom 7; F c b ru a r  1 8 5 6 ; Z. 551 fu r die im  B o ch - 
n ia c r  K reise  lib. dom. 176 pag- 454 und 472 liegendcn G iiter 
G ruszów  g ó rn y  und K w apinka ‘bewilligten D rb a r ia l-E n ts c h a -  
d ig u n g s-  C apitals p r. 10,085 A 35 . : d ie jen ig en ,
denen Cm H y p o th ek arrech t au f den genannten  G utern  z u 
s te h t,  hiem it a u fg e fo rd e rt, ihre F orderungen und Ansprfiche 
lan g ste n s b is znm  31. Dczember 1856. bei d itsem  k . k. G e
rich te  sch riftlich  oder mijndlich anzumelden.

D i e  Anmeldung hat zu enthalten: 
ftJ die genaue Angabo dcs Vdr- nnd Zunamens, dannW ohn- 

ortes (H a u s -N ro )  des Anmelders und seines allffiHie'”’ 
BevoUmariitigten, welcher etne mit den gcsetzhehen E r
f o r d e r n i s s e n  versehene und fołA hrirte Vollmaoht beizu-
bringon h a t ; 1 . V, , “ T T  ..

)  den Betrag d e r  a n g e s p r o c h e n e n  H y p o th e c a r f o r d e r u n g ,  s o 
w o h l  b e z f ig iio h  d e s  C a p i t a l s ,  a lg  a u o h  d e r  a llfa lt'S ® ”  . 
J f h . i n  s o  w c i t  d ie b r ib e n  o in  gleiohes Pfandreoht m it 
G a p i ta le  g e n i e s s e n ;  fvJiap i i i h i a y » » S

o )  d ie  b u c h e r l ic h e  Bezeichnung d e r  a n g e m e ld e te n  o s  , u  
d )  w e n n  d e l1 A n m e ld e r  s e in e n  A u f e n th a l t  a u s s e r h a lb  

i S p r e n g e l s  d ie s e s  k . k . G c r i e h t o s  hn t-  '* *  N am h„ f  ” ttf h ” g  
eines h ie r o r t s  wohnenden Bevollmaoht,6*?n- 7' 

! i n * « e r f l # i i 0h e r  V e r o r d n u n g e n ,  w id r ig e n s  dieselben lediglich

(2 4 3 3 )  E d i c t .  C l-3 )
[N . 9 ,904] Vom T a rn o w e r  k. k . K r e i s g e r i c h t e  w ird  den 

dcm W o h n o rte  nach  unbekannten  Johann  Cantius D em bm skt 
und Jo sep h  D em biński und im FaUe des Tedcs derselben (w i
d e r )  deren  dem N am en und W ohnorte n a c h  unbekannten E r 
ben m itte ls t g egenw artigen  Edictes bekannt gem acht es l .a -
bcn w ider dieselben die m indegShr''6cn „ AI.cxandcrv 81,w ">sht 
E ig en th u m er von K ossorice t e r t « t " ,,«
se in e r V orm undschaft d cr F rau  Jo h an n a  S k ib ińska  und des 
H errn  In C„^i weccn Loschung aus dem L asten s tan d e
d er C n i Ł  k H  t r e h i e r  C autionssum m e von 1265 flpol 
25  g r  s  N ^ " " e h T E jtabu la tions-G csnch  angeb rach t und um 

'.-  . u a 'f .  a.pbeten. w oruber z u r  m undlichcn V erh an d -

I g l S M g K # *  ■“ » -  <»* v — w .  K
stim rnt w ird. u w r t  der B elangten niclit bekannt is t, bo 
.  ‘ ^ S S S d - G J K c h t  zu T arnow  zu deren V e rtre tu n g

a f  Gefahr und K osten den h iesigen  L a n d e s-  und Ge-  
" |  ( A d v o k a t e n  D r. K aczkow ski mit U n terste llung  des A dv 
Ja rock i als C urato r b e s te llt, m it w elchem  die a n g eb rach te  
Rechtssache nach der fu r  Galizien vo rgeschriebenen  G e ric h ts -  

Houne w eiter v erhandelt w erden w ird. 
orDurch dieses E d ik t w erden dem nach die B e lang ten  e rin n ert 
zur rechten Z eit tn tw e d e r se lb st zu e rsc h e in e n . oder . r ’ 
forderlichcn R cclitsbehelfe dem beste llten  V e r tre te r  m itzuthei 
,on- oder auch einen anderen S ach w a lte r  zu w ahlen  unS d f -  
seni K reis -  G erichte anzuze igen , u b e rh an p t die zur V er-
theidigung dicnlichen v o rsch riftsm ass ig en  Rechtsm ittel zu e r
g re ifen , indem siei sich  foe aus d e ren  V erabsaum ung entste
henden F olgen se lbst beizum essen  haben  w erden.

1 A us dcm R a th e  des k . k  K reisgerich te  
 T atnow  den l te n  O kto b e r 1856 ___________

(2 4 2 0 )  e.i*a oib / E d i c t ,  C2-3)
J N r .  4598.) Vom k . k . B ezirksam t aTs , G ericht zu B iala 

w ird  h ien u t b ek an n t g em aeh t, es w erde fiber E in»chreiten



Dodatek do Dziennika „CZASa z dnia 4  grudnia 1 8 5 6  r.

der F rau  Caroline Sofie Górniak gcb. Onderka decr. 31ten 
October 1856 Z. 4598 jud. in die executive Feilbicthung des 
dem Jacob Englert F l e i s c h e r  in Biała gehórigen Reals Nr. 
45 samrnt Zugehor wegen extransactu jud. schuldigen 381 fi. 
56 '/, kr. CMze c. s. c. gewilliget, und hiezu drei Termine 
zu* i 22ten Dezember 1856, 22. Janner 1857 und 23. Februar 
1857 jedesm al friih 10 Uhr in der hiesigen Gerichtskanzlei

erinnert, zur reehten Zeit entweder selbst zu erseheinen, 
oder die erforderlichen Reehtsbebelfe dem bestellten Ver- 
treter m itzutheilea, oder auch einen a n d e r n  Sachwalter 
zu w&hlen und diesem k. b. K r e is - G e r ic h te  a n zu ze ig e n ,
iiberhaupt die zur Vertheidigung dienll0^ eh vorschrifts-

irxdem sie sich die
mit dem A n h a o g o  bestimmt, dass diese Realitat bei den zwei I m 'A s s ‘ S e a  R echtam itt^ l zu ergreifen  Folgen selbst bei

T a g fa h r te n  nur um oder fiber den mit 976 fi. 5 0  kr. I aua dereń V erabsaum ung e n ts t e h e n d e n  Folgen selbst bei-

botliencn Kaufschilling mit dem Vadium, und seine8 
mor auffindbarin Vcrmfigens zu vertretcn haben ' VI“ ' K- 

W as endlich fiber Bezahlung der Tabularl»stcn , an 
preis erubrigen solltc. muss binnen 14 TaSc” an Kxecu- 
ten hinausgczahlt w erden; ubrigens wir/* "T1 aufer nacli 
Erffillung allcr Bcdingnisse, wozu a u c h  die e icrtragungsge- 
bulirenberichtigung gehfirt, die E ina°tvV01 u,1Ssurkunde fiber- 
geben werden.

Wozu Kaufiustigc mit dero Bc,a® ze v,’['SeIaden sind , dass 
ein Jedcr oline Untcrschied e'a /o ®dium von 98 fi. CM. 
zu erlegen haben wird.

K. k. B ez'1 ksarot Biała ais Gericht 
am 11. Novcrot>cr 1856.

Yom k. k. Kreis-Gerichte. 
Neu Sandez den 5. November 1856.

crsten
CMzc erhobenen Sehatzungswerth, bei der dritten jedoeh nur * zumessen haben werden 
um denjerogen Anboth hintangegeben werden wird, welcher ”  '
den bis nun ob diesem Rcale einverleibten Schulden gleieh-
kómmt.

Uebrigens wird der E rsteher gehalten sein, den cxequirten 
Bctrag pr. 381 fi. 5 6 %  kr. CMze sammt Nebengebiihren bin
nen 14 Tagen, nach dem Kaafschiltingsberechnungsbescheid 
an die Exequentin zu erlegen, oder zu Geriohtshanden einzu- 
zahlen, die anderweitigen Tabularlasten, insoweit sie zur Z ah- 
lung gelangen und die Glaubiger solche vor einer allenfalli- 
gen Aufkfindigung nicht annehmen wollten, mfissen von dem- 
selbcu iibernommen, vom Erstehungstage weiters vcrzinset, 
und diese Bedingungen so gewiss zugehalten w erden, ais 
sonst fiber Ansuehen der Exequentin die Relicitation ohnewei- 
ters bewilligt, in einem cinzigen Termino abgehalten, und auch 
des kontraktbruchigen Kiiufers Oefahr und Kosten bei dicser 
das Reals um welch immer noch so geringen Anboth hint*"" 
gegeben wird wobei derselbe das Minimum gegen den an5e

(2453) E d i c t .  (2 -3 )
[ 46  9 2] Vom Rzeszower k. k. K reisgerichte werden in 

Folgę Einschreiteng des Franz, Marzell, Felix Jawornickie 
und Maria Oborska geb. Jawornicka bficherlichen Besi- 
tzers und Bezugsberechtigten des im Rzeszower Kreise 
liegenden, in der Landtafel Dom. 3 7 p. 3 71 und Dom. 
7 pag, 289 vorkommenden Gutes Hussdw Behufs der Zu- 
weisung des laut Erlass der Krakauer b. k. Grundent- 
lastungs - M inisterial - Commission vom 7. Mai 1855 Z. 
3052 fQr obiges Gut festgesteltten Urbarial-Entsch&di- 
gungscapital pr. 2 5,302 fi. 15 kr. CM., diejenigen, de- 
nen ein Hypothekarrecht auf den genannten Gutern zu- 
steht hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und AnsprO- 
ebe l&ngstens bis zum 1. M arz 185 7. bei diesem k. k. 
Gerichte schriftlich oder mQndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Yor- und Zunumens, dann 

Wohnortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigtan, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordemissen versehftne und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde- 
ruag, sowohl beztiglich des C apitals, ais auch der 
allfklligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale geniessen;

o) die bticherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Natnhaft- 
machung eines hierorts wohnenden BevollmSchtigten, 
tu r  Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den Anmel
der, und tw ar mit gleicher Rechiswirkung, wie die 
tu  eigenen Handen geschehene Zustellung, wfirdeu 
abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der 
die Anmeldung in obiger F rist einzubringen i nterlassen 
wGrde, so angesehen werden wird, ais wenn er in die
Uiberweisung seiner Forderung auf das obige Entlas- 
tungs - Capitals nach Massgabe der ihn treffenden 
Reihenfolge eingewilliget ha tte , und dass diese still- 
schweigende Einwilligung in die Uiberweisung auf das 
obige Eutlastungs - Capitals auch fur die noch zu er-
mittelnden Betrtlge des Entlastungs-Capitals gelten wer- 
d e ; dass er ferner bei der Verhandlung nicht wei- 
te r gehfirt werden wird. Der die Anmeldungsfrist Ver- 
słum ende verliert auch das Kecht jeder Einwendung und 
jedes Rechtsm ittel gegen ein von den erscheinenden Be- 
theiligten im mne §. 5 dea p at,entes vom 2 5. Se
ptem ber 1850 . getroffene, Uebereinkommen, unter der 
Voraussetzung, ( ass seine Forderung nach Mass ihrer bti- 
cherlichen Rangor< nung auf daa Entlastungs -Capital uber- 
wiesen w orden, oder im Smne des § . 2  7 des kais. Pa-
tentes vom 8ton Novem er 1 8 5 3 auf Grund und Bo-
den versichert geblieben n t.

Aus dem R athe des k. k. K rai8gerichtes 
Rzeszów am 21 November 185 6.

C t.(2389) E  (1 ■ 1  ”  (3 )
[N. 618 7]. Vom k. k. N e u -sa n d e z e r  Kreisgerichte wird der 

Masse des Sebastian Górecki und den a -nfdllige,, dem 
N am en, Leben und W ohnorte nach no ® annten Seba- 
ttiau Gorecki’schen Erben mittelst gegenw rtigen Ediotes 
bekannt gem acht, es habe wider dieselben ■- P eter 
Dzierżek Krzyniecki wegen Loschung Ln xdtern
Poręba W yżna der Summę 500 fl. oder 2 , 0 0 0  poi. 
sammt Zinsen hiergerichts unterm 1 Oten O k to b er 18 5 6 
Z. 6 ,187. Klage angebracht und urn richterliebe Hi e 
gebeten, woruber zur mOndlichen Verhandlung die Tag' 
fahrt auf den 4 . Februar 1857 um 10 Uhr Vormittags 
anberaumt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist, so 
hat das k. k. Kreis-Gericht zu dereń V ertretung und auf 
dereń Gefahr und K osten den hiesigen Landes und Ge- 
richts Advokaten H erm  Dr. Bers hn mit Substituirung 
des U. Landes und G. Advckatea D . Pawlikowski ais 
Curator beste llt, mit welchem die angebrachte Rechtr- 
sache nach der filr Galiz;eo yorgeschriebenen Gerichts- 
ordnung v e r h a n d e l t  werden wird.

Durch dieses Edict werden Oomnach die Belangten

B t l l C t .  ( 2 3 8 2 - 8 )
[N . 9 903.] Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird 

den dem W obn°rte  nach unbekannten T itus, Constanti- 
nus, Magdalena u n ® Sophie Benoe und in Falle des To- 
des d e r s e lb e n  dereń unbekannten Erben mittelst gegenwftr- 
tigen JSdictes bekannt gemacht, es habe wider dieselben 
j er mindj. Aleksander Śliwiński EigenthQmtr von Koso- 
cice Bochniaer Kreises in V ertretung seiner Vormund- 
sehaft, die Fr. Johanna Skibińska wegen Extabulirung 
aus dea Giitern Kos socice, Strzałkowice und Soboniowice 
ebie Sume von 2 6 4  6 flpol. l 3/4 gr. s. N. G. ein Exta- 
bulationsgesuch ang bracht und um riohtliohe Hilfe ge
beten , worQber zur mflndlichen Verhandlung die T ag- 
fahrt auf den 8ten Janner 185 7 um 10 Uhr Vormittags 
beslimmt wird.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist, so 
hat das k. k. Kreis-Gericht Tarnów zu deren V ertretung 
und auf G fahr und Kosten den hiesiegen Landes und 
Gerichtsadwokaten Dr. Kaczkowski mit Unterstellung des 
Advo6aten Dr. Jarocki ais C uratorbestellt, mit welchem 
die angebrachte Rechtssache nach der fu r Galizien vor- 
geschriebenen Gerichtsordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict werden demnach die Belangten 
erinnert, znr rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen Rechtsbahelfe dem bestellten Ver- 
tre te r m itzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu wahlen und diesem k. k. Kreisgericht anzuzeigen, 
Gherhaupt die zur V ertheidigung dienlichen vcrschrifts- 
massigen Rechtsm ittel zu ergreifen, indem sie sich die 
aus deren Verabsaumung entstehenden Folgen selbst bei- 
zumessen haben werden.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Tarnów den 1. Oktober 185 6.

die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten V ertreter 
mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter zu w&h- 
len und diesem Kreisgerichte anzuzeigen, Oberhaupt die 
zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmkssigen Rechts
m ittel zu ergreifen, indem derselhe sich aus deren 
Verabsaumung entstehenden Folgen selbst beizumessen 
haben wfirdo.

Aus dem Rathe des k . k . Landrechts.
Tarnow den 21. Oktober 185 6.

m

(2416) E d i k t C3)

Vom k. k. Bezirksamte als Gerichte zu Krościenko 
wird bekannt gegeben, dsss dem Zaharias Rigelhaupt 
aus Łącko iiber sein Einschreiten de praes. 23. Juni 
1856 Z. 939 civ. die exekutive Feilbiethung der dem 
Josef Turek aus Zarzycze gehorigen und auf 166 fl. 
CMze exekutive ąbgeschazten ViehstQcke bewilliget und 
zur Vorname die zwei Tagfahrten, erste auf den 2 3ten 
Dezember 185 6 und die zweite auf den 7. Janner 
1 8 5  7 jedesmal um 9 U h r  V c rm itta g s  im  O r te  Z a rzy c e  
bestimmt worden sind. Hiezu werden Kauflustige mit 
dem Bedeuten vorgeladen, dass die feilzubietesden Vieh- 
stflcke nur gegen baare Bezahlung und erst bei der 
2 ten Feilbiethungstagfahrt selbst unter dem Sch&tzungs- 
werthe an den Meistbieter hintangegeben, und dass das 
Pf4ndungs- und Schatzungsprotokoll hiergerichts wahrend 
der Amtsstunden eingesehen werden konnen.

Vom k. k . Bezirksamte als Gerichte. 
Krościenko den 24. Oktober 185 6.

1 i t  9  e  r a  i  y .
Dflerreid). M e f t e u n b .

Pranamerations-Emladung.
Mit 1. Janner 1857 beginnt der „Osterreichische Volks- 

fi'cund“ das zweite Jah r seines ta^lichen Erscheinens. Bisher 
musstc wegen Mangel an Raum manch werthvolles Materiale 
unbenfitzt bleibcn, und konnte auch den wiehtigen Bewcgun- 
gen auf dem religiosen, politischen und socialen Gcbiete nicht 
immer genfigende Beachtung zu Thcil werden. Um diesen 
Gebrechen abzuhclfen und im Einklage mit vielfach laut ge - 
w'ordenen VVfinsehen wird das Hauptblatt kunfiig in bedeu- 
tend grosserem Form ate erscheinen. Der bisherigc Pranum e- 
rationspreis wird zur Deckung der vermchrten Kosten zw ar 
erhoht, jedoch nur um den geringen Betrag von 10 kr. pr. 
Monat; das Sonntagsblatt verbleibt in dem bisherigen Formate.

Es wird daher auch in seiner neuen Gcstaltung der „Oster. 
VoIksfreund“ — dieses einzige, taglioh erscheinende katholi- 
scho Journal in Osterreich — von keinern grosseren Tageblatt 
an W ohlfeilheit ubertroflen werden.

Die Unterzeichneten sind daher iiberzeugt, dass die T heil- 
nahme, die diesem Blatte bisher zugcwendet w urde, ihm 
auch im neuen Jah re  zugewendet wcrde, und laden in die
sem Vcrtrauen zur zahlreichan Pranumeration auf den no- 
sterreichisc. Volksfrcund14 ein, der auch in Zukunft die alte 
Liebe und Bcgeisterung in Vertheidigung der katholischcn und 
conservativen Interessen bewahren wird.

Priinii merntiniMprelH 
mit taglichcr Postversendung:

g an zjah rig ......................  12 fl.
h a lb ja h rig ...................................................... 6 „
v ierte ljiih rig ..................................................3  „

Man pranum erirt, und zwar Auswartige bei den nachstge- 
legenen Postiimtern oder in frankirten Briefen bei der Expe
dition des „(jster. Volksfreund11, S tad t, Ballgasse N. 930, in 
W'ien. Die Herausgeber und die Redaction des

(2 4 6 1 -1 -3 ) „Osterreichischen Volksfreund11.

HOTEL ANGIELSKI
we Lwowie

w środku miasta najbliżej Rynku i teatru 
położony, k nowem dobudowaniem do 100 
numerów zawierający, całkowicie odnowiony, 
wytwornie umeblowany, wyborny kuchnią i 
w dobre napoje zaopatrzony, polecają przed
siębiorcy wszelkim podróżującym ze w zglę
du na w ygod ę, umiarkowane ceny i dobrą 
usługę. (2264-8-9)

0VREKCVA GŁOWNA
TO W  AB

Lit. E. 30,951

(2408) Einberufungs-Edict. (3)
[N r. 11457.] Marcus Kupfermann aus Przew orsk Rzeszo

w er Kreises gebfirtig, m osaischer Religion der sich in der 
Moldau zu Jassy  unbcfugt aufhalt, wird hiemit zum ersten 
Male aufgefordert binnen der vom Tage der Kundmachung 
dieses Edictes zu bercchnenden F ris t von Einem Jah re  zu er
scheinen, und seine Rfickkehr in die osterreichische Staaten 
bei Vermeidung der im a. h. Auswanderungspatcnto vom Jahre 
1832 angedroheten Strafen zu erweisen.

K. k. Kreisbehorde.
Rzeszów am 7. November 1856.

(2400) E d i c t .  (3)
[Nr. 5571.] Vom Boehnier k. k. Bezirksamte wird der bei 

der heurigcn Rekrutenetellung nicht erschienene Militarpflich- 
tige Paulin Lewicki aufgefordert binnen 4 W ochen vom Tage 
der dritten Einschaltung dieses E dictes, sich hieramts zu 
mcldcn, widrigens derselbe als Rckrutirungsfliichtling ange
sehen und hiernach auch behandclt werden wiirdc.

Bochnia den 14. Oktober 1856.

(2413) E d i c t .  (3 )

[N r. 9 8 7 4 .]  Vom Tarnower k. k. K reis-Gerichte, wird 
den dem Leben und W ohnorte nach unbekannten V in - 
zenz Graien Tyszkiewicz und fitr den Fall seines Able- 
bens dessen den Namen und Wohnorte nach unbekann
ten Erben mittelst gegenwkrtigen Edictes bekannt ge
macht, es habe wider denselben und Streitgenossen Herrn 
Ignatz Koczanowicz unterm 3. Oktober 1 8 5 5  Z. 2 9 3  
wegen Zurechterkennung, dass die im Lastenstande des 
Antheils II. der G ilter Korzenna Stronszczyzna genannt, 
dem jahrlichen Proventen der H errschaft der GGter Kol
buszowa und Jazowsko entsprechende D 'm. 83 pag. 86 
n. 21 . on. versicherte sequestratorische Kautionssume von 
2 6,000 flpol. verjahrt und erloschen sei, daher solche 
?^ch fur lóschungsfahig erkl&rt wurde eine mfindliche 

angebracht und um richterliche Hilfe gebeten, wo- 
1 8 5 * e*°e Tag fahrt zur E inrede auf den 12. Februar 

h’th Um 10 Vormittags hiergerichts mit R echts- 
W° at ersten Termines bestimmt wird.

/^ d as 'k  ^ UfentHaltsort der Belangten unbekannt ist, so 
r  ’ ‘ ^ reisgericht zu dtssen V ertretung und auf 

dessen >e- a r un<l K 06ten j en hiesigen Landes- und Ge- 
richts- ^ V { a Dr. Serda mit Substituirung des Lan
des- un _ene ts' ^ <ivokaten Dr. Stojalowski als Curator
bestellt, ° em 'D* angebrachte Rechtssache nach
der flir G ahzien vergca^hriebenen Gerichtsordnung ver
handelt werden wird.

Durch dieses E dikt wird demnach der Belangte erin
nert, zur rechten Zeit entweder aeihBt 2U erscheinen, oder

SŁAWNEGO Dr.
m  '  "  .......

m

(2366) przeciw

wypadaniu włosów,
u w i e f i c to n a  na ro c z n y m  p o p is ie  w  sz k o le  f a r m a c y i  w P a r y ż u .  

Pomada ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l in  b a l s a m ic z n y c h ,  
z największy akuratnościa przez nas sporządzana, nietylko 
odrazu wstrzymuje w y p a d a n ie  Włosów, ale tosamo dzia- 
łajqc  z wolna na system k rw i, pobudza cyrkulacyq i przy
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pię
kni dło . je s t najlepszym środkiem do zachowania w porząd
nym stanie w łosów i  do z a p o b ie g a n ia  Ich  s iw ie n iu .

Cena jednego słoika porcelanowego: złr. i. 
Przepis do używania w języku francuskim , niemieckim 

i polskim dostarcza się bezpłatnie 
Skład główny na c a łą  Austryą znajduje^ się „ f [ a r o l a  

H errm anna  w K ra k o w ie , * inne nasze
pomady nabyć można, jako  to : POMADE SUPERFINE 
FLEU R d’ORANGE, — au RESEDA, — V IO LLETTE,— 
k la R O S E -  a la FRAIS czyli POZIOMKOWA — słoik 
52%  kr. — 6 słoików z łr . 5. -  Pomade> DIVINE czyli po
mada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych z ió ł, 
takowa bywa z wielkim skutkiem nzjw ana ppzeciw roma_ 
tyzmom i uderzeniom do głowy- asności jej ściągające 
czynią ją  również pożądaną do wstrzymania wypadania w ło 
sów. “Słoik  porcelanowy kosztuje z łr . i

Pomady Dr. Dupuytren nabyć można: 
w Agram u N. Gawclla. » pawie n Konrada Brosig.
„ Białej u G. J . Buckiego. n „Uf3®16.!1 F. Hoeflera.
„ Bochni u P. Niedzielskiego- 
„ B uczaczuuJ. Czerkawskicgo 
„ Brzeżanach u E. Moerl.
„ Czerniowcach u braci Czu- 

czawa i Tabakor. 
„ dto Th. Zachariasiewicza.
„ Debreczynie u W . Handtel.
„ Dzikowie u N. G iryńskieg0- 
„ Drohobyczu u Ch. Piroszka. 
„ G rossw ardeinuJ.C . Ro8slcrB 
„ Gracu u S. Suetti.
„ Gablonz u F r. Pietsch. 
w Hcrmanstadzie u J . Tbal -  

meyer.
„ Josefstadzie uEd. J.T razlb
„ Jarosław iu  u bra. Juśk ie" '1 
„ Innsbruku u J. Peterlonga 
„ Komarnic u K. Borghcsa.
„ Kronstadzie u J. Hoffnl.a . -
„ Kołomei u Th. Zacharm sie- 

wicza “  .
„ „ ZachKrzysztofowicza
„ Laibach M. Oetzingor- w  
„ Lwowie u Ant. bcn‘u 

Bon. Stiller-
„ A J -  Stock.

:  Mediolanie V icardi l>'azza 
del Duomo 407a

w Nowym Sączu u k o ste r
kiewicza wuowy. 

ar t „ V. Stumpfa.„ Neutyczanie n Haeken_
Ołomuńcu u *

„ Przemyslu Bd Machalskiego 
„ Rzeszowie u F. Jaśkiewicza. 
n » a u Ed. Unschuld.
* R ozw adow ie u K. Mare-

o , ckiego.
” oamb°rze u Fr. Karola Gi- 

latowskiego.
J. Muhitsch 

ę  . et Com.
” alzburgu u Jul. Winterhu- 

bera.
c  — u Fr. Pokornego.

” „,an°ku u Jana Jaklitsch.
” rr,D’eście u Carlo Pelz.
” J,rVeł»cie Karol Zcmbra.
” ,!,arn°wic u J. Jahna.
” i ,arnopoIu C. Latinek.
” £ emcswarze u J. Jancowitza. 
» Furce u A. Czyrniańskiego. 
n Udynie u G. B. Amarli. 
n Weronie Carlo Furst.
» Wiedniu u F. Furst.
” „ u Aug. Sohrimpf.

daw niej Jos. Sauerwein zur 
S ta d t Wicn. 

n V V adow icach u Jg. Brosig.
» Znaim u J. C. Sohwarzer.
» Zaleszczykach u J. Kodręb- 

skiego &  Comp. 
n Złoczowie u A. Gottwalda. 
Demarson Chetelat w Paryżu.

• po złp. 5,000 czyli rsr. 750 bez kuponów.

B. 282,119 }na złp. 5,00 
mi, tojest: 
do włącznie

Kredytowego Ziemskiego
w  WARSZAWIE.

Na skutek wniesionych żądań o wypłacenie i wydanie du
plikatów w miejsce jakoby skradzionych, zniszczonych lub 
zatraconych Listów Zastawnych, a mianowicie:

a) Listy Zastawne Igo Okresu.
Lit. C. 7,049 > po złp. 1000 z 4ma kuponami od włącznie 

„ C. 65,789 I 2 półrocza 1831 do włącznie 1 półr. 1833 r. 
„ C. 67,128 |

” C. 121,962 | po 1 °°°  kc* kuponów.
” C. 12L928 )

}na złp. 200 z 4ma kuponami od włącznie 
2go półrocza 1831 do włącznie Igo półro
cza 1833 roku.

b) Kupony od Listów Zastawnych 1. Okresu.
Po 4ry kupony od Listów Zastawnych Lit. C. 3,856, 7,434, 
14,567, 65,330. 90,169; Lit. D. 23,322, 124,018 od włącznie 
2go półrocza 1831 do włącznie Igo półrocza 1833 roku.

c) Listy Zastawne 2go Okresu.
Lit. A. 290,737 na złp. 20,000 czyli rsr. 3,000 bez kuponów

” B 277 587 } p0 3,000 czyli rsr. 750 bez kuponów
” B. 2SL657 )

„ B. 286,581
B. 289,433 
B. 309.450

,000 czyli rsr. 750 z 12tu kupona- 
;: od włącznie półrocza 2go 1855 
włącznie półrocza Igo 1861 roku.

1 na złp. 1,000 czyli rsr. 150 z 9ma kupo- 
Lit. C. 211,897 > nami od włącznie Igo półrocza 1843 do 

) włącznie Igo półrocza 1847 r.
„ C. 212,632 1
„ C. 303,897 > po złp. 1000 czyli rsr. 150 bez kuponów.
„ C. 318,711 J

O 218 j.21. \  na *‘pp. 1000 czyli rsr. 150 z lnym kupo-
” ’ i nem za lsze  półrocze 1854 r.
„ C. 268,419 \  na f?p- ,0 °0  czyli rsr. 150 z 2ma kuponami tj.

/  z półrocza 2go 1853 i Igo 1854 r 
Lit. D. 231.344 i p Łnn 

„ D. 233,397 I p0 z p‘ o0°  cz-vl1 rsr- T5 bez kuponów.

Lit. E. 235.724 ) p0 *‘̂ p- rsr- 30 z 8miu kuponami
E 253 537 l w,pącznie 2go półrocza 1850 do włącznie 

” ' J Igo półrocza 1854 roku.

}na złp. 200 czyli rsr. 30 z 4ma kuponami 
od włącznie 2go półrocza 1852 do włącznie 
Igo półrocza 1854 roku.

d) Kuponów od Listów Zast. 2go Okresu.
1 Kupon od Listu Zastawnego Lit. A. 234,953 z półrocza 2go

1846 wartości złp. 400 czyli rsr. 60.
8 Kuponów od Listu Zastawnego Lit. A. 290,473 od włącznie 

2go półrocza 1850 r. do włącznie Igo półrocza 1854, 
wartości złp. 3,200 czyli rsr. 480.

7 Kuponów od Listu Zastawnego Lit. A. 292,065 i 292.066 
od włącznie Igo półrocza 1851 do włącznie Igo półro
cza 1854 r. na złp. 5,600 czyli rsr. 840.

2 Kupony od Listu Zast. Lit. B. 221,199 ) z Igo i 2go pół-
B. 223.693 I rocza 1850 r. ka- 
B. 277,726 | żdy na złp. 100 

B. 281,778 J czyli rsr. 15.
2 Kupony od Listu Zast. Lit. B. 282,992

B. 285,113 
B. 286,753 
B. 288,668 
B. 288,699 
B. 307.576

! z 2go półr. 1846 i 
Igo półr. 1847 ka
żdy na złp. 100 

czyli rsr. 15.

z Igo i 2go półr. 
1850 r. każdy na 
złp. 100 czyli rs.15

1 z 2go półr. 1852 
I > roku na złp. 100

1 Kupon od Listu Zast. Lit. B. 317.800 
„ B. 319,227

1 Kupon od Listu Zast. Lit. B. 277,802
J czyli rsr. 15. 

z 2go półr.’ 1849 
po złp. 100 czyli 
rsr. 15.

}za lsz e  półrocze 
1846 na złp. 20 
czyli rsr. 3.

2 Kupony od Listu Zast. Lit. E. 298,256 |  !  2S° P6łr- 1846 >
„ E. 298.257 } U op A fe  t847każ.
” ’ J na z ł.4  (kop.sr.60)

e ) Listy Zastawne 3go Okresu.
Lit. B. 

B.
C-

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

góllnera.
H r r r i i i a m ,  w Krakowie.

W  Drukarni Czasu.

! 1° T c .! 5?  2 12ma kuP- oA włącznie ’półr. 
9,840 /  2go 1855 do włącznie półr. Igo 1861 r. 

35,647 na rsr. 150 z 14stu kuponami od włącznie 
półrocza 2go 1854 do włącznie półrocza Igo  
18G1 rokn.

Lit» E. 122,970 na rsr. 30 be* kuponów.
f)  Kupony od Listów Zast. 3go  Okresu.

14 Kuponów od Listu Zastawnego Lit. E. 116,858 od w łą
cznie 2go półrocza 1854 do włącznie półrocza Igo 1861 
roku każdy po kop. sr. 60.

Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w wykonaniu Art. 124 Prawa z dnia 1 /,, czerwca 1825 roku, 
wzywa wszystkich posiadaczy takowych Listów Zastawnych 
i Kuponów, i tych, którzyby do ich własności prawa jakie 
ju .inogli, aby z takowemi do Dyrekcyi Głównej w W ar
szawie w ciągu roku jednego od daty ogłoszenia niniejszego 
zawiadomienia w pismach publicznych niezawodnie zgłosili 
slf  ’ w przeciwnym bowiem razie rzeczone Listy Zastawne 
z Kuponami, i Kupony umorzone i za niemające żadnej war
tości ogłoszone, zaś w miejsce ich duplikaty stronom intere- 
6° ^ anym wydane, oraz należności za Kupony z półroczów 
upłynionych wypłacone będą.

Rzeczywisty Radzca Stanu, Prezes B ia to sk u r t l i  
(1282-8-9)  Assessor kollegialny Pisarz Br%o%oicski.

CtaplMtki Antoni rz^dxea drakami.


